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Powszechne głosowa- 
nie w Szwecyil. 


Pochód demokratyzmu w świccie odbywa 
się szybkim krokiem. Najarystokratyczniejszy 
kraj w świecie—Anglia, jest w pelni rozwoju 
ustroju demokratycznego, a trzyletnie rządy 
liberalnego gabinetu Asquith- Lloyd George- 
Churchill wycisnęły piętno niezatarte nietylko 
w Anglii, ale w krajach, które ulegają uroko- 
wi tej kolebki konstytucyonalizmu w świccic. 

Pod wpływem wielkich reform demokra- 
tycznych w Anglii odbywa się w przyśpicszo- 
nem tempie demokratyzacya innych krajów. 

Stało się już to w Belgii, odbywa się 
w Portugalii, przygotowywa się w Holandyi 
i rozpoczyna się w Szwecyi. 

Szwccya jest krajem, w którym dotych- 
czas rządziła Szczupła garstka oligarchów; kon- 
stytucya szwedzka opierała się dotychczas na 
bardzo ograniczonem prawie głosowania, tak, 
że zaledwie 31 mężczyzn pełnolernich miało 
czynne prawo wyborcze. W przyszłym tygo- 
dniu przystępuje Szwecya do pierwszych wy- 
borów z powszechnego, bezpośredniego, tajne- 
go i równego prawa glosowania. 


Odbędzie się w kraju arystokracyi zie- 
miańskiej głęboka przemiana wewnętrzna, kiedy 


na widownię dziejów wejdą nowe siły spo- 
łeczne. 

Premier szwedzki p. Lindman wypowie- 
dział przed  audytoryum 8,000 wybor- 


ców, w Skara zgromadzonych, program rządowy, 
który starał się pogodzić ustawę z roku 1909, 
przyznającą wszystkim obywatelom państwa, 
„dobrej sławy“ i „korzystającym z dobroczyn- 
ności publicznej“ prawo bezpośredniego i taj- 
nego głosowania przy wyborach do Rięgsdagu 
z dotychczasową tradycyą polityki konscrwa- 
tywnej. 

Przyznać nalcży, że nowa ustawa wybor- 
cza w Szwecyi—jak wszędzie zresztą w świe- 
cie—wyszła jeżeli nie z inicyatywy większości 
konserwatywnej w Rigsdagu — to w każdym 
razie przy pomocy stronnictwa konserwaty- 
wanego. 


Nie ulega wątpliwości, że panujące obe- 
cnie w Szwecyi stronnictwo konserwatywne 
odczuwało konieczność zmiany ustawy wybor- 
czej w duchu rozszerzenia praw wyborczych — 
ale i to jest pewnem, że stronnictwo konser- 
watywne, dając swą zgodę na rozszerzenie pra- 
wa wyborczego i wprowadzenie powszechnego 
prawa głosowania, mialo nadzieję, że potrafi 
znaczną większość nowoprzybyłych głosów zje- 
dnać dla zasąd polityki konserwatywnej. 

Prezydent ministrów Lindman przyznaje, 
że skończyła się cpoka ideologii i bezpłodnych 
dyskusyi politycznych, a rozpoczyna się „epoka 
pracy społecznej“. Tylko system wyborczy się 
zmienił zresztą wszystko pozostało jakiem by- 
ło dawniej—powiada p. Lindman, Konstytucya 
polityczna Szwccyi nie jest wcale zmienioną 
i nie może z tego powodu ucierpieć. W tym 
samym duchu przemawiali polityczni mi- 
nistrowic gabinetu Lindmana, minister spraw 
wewnętrznych hr. Ilamilton i minister sprawie- 
dliwości, br. Petersson. 


Inaczej zupełnie wyobrażają sobie konse- 
kwencye reformy wyborczej i wprowadzenie 
powszechnego głosowania w Szwecyi stron- 
nietwa lewicy parlamentarnej, liberali i socya- 
liści, 

Dla nich reforma wyborcza nie może być 
celem samym w sobie, lecz musi być pojmo- 
waną, jako środek do osiągnięcia dalszych cta 
pów na drodze zdeinokratyzowania kraju. Jest 
to tylko pierwsze stadyum w nieuchronnej e- 
wolucyi konstytucyjnej, które Szwecya na dro- 
dze demokratyzacyi obecnie przechodzi. 


Musi zatem nastąpić przesunięcie sił poli- 
tycznych w parlainencie na korzyść demokracyi, 
a cO za tem idzie, zmiana rządu konstytucyjne 
go na rząd parlamentarny, odpowiadający wy- 
rażonej woli większości. 

I w tem tkwi cały problem postępu, do- 
konywującego się wszędzie, gdzie powszechne 
prawo wyborcze zostaio już wywalczone. 

Obecna konstytucya szwedzka urodziła się 
po pogromie, zekończonym dla Szwecyi utratą 
Finlaudyi. 

W tradycyi jednak konstytucyonalizmu 
szwedzkiego tkwi zasada panowania ludu, tej 
souveraineté, która się wyraża w tradycyjnej 
zasadzie imonarchizniu szw 'edzkiego: „Każdy 
Swear „Szwed“—powiada westrogotyckie pra- 


wo z XIII w.—posiada prawo wyboru SERE 
króła i prawo złożenia go z tronu“. lat blizko walczyła o swą niczawisłość prawno- 
I w rzeczywistości stany szwedzkie ko-| państwową i wreszcie ją zdobyła. 

rzystały nieraz z tego przywileju. Korzystały Szwecya przechodzi obecnie dalszy etap 
także w ostatnim wieku, kiedy za niezdolność | rozwojowy, przez wprowadzenie powszechnego 
i niedołęztwo i za utratę Finlandyi złożyły zj prawa glosowania przemienia się z monarchii 
tronu króla Gustawa IV. jeżeli nie używałyłikonstytucyjnej w kraj o rządach parlamentar- 
tego prawa wcześniej, kiedy Karol XII przy- | nych. 
właszczył sobie prawo absolutum dominium, 

tọ dlatego, że ten 


czas od korony duńskiej Norwegia, przez sto 


Obecny nosiciel korony szwedzkiej dosko- 
bohater narodowy zbytjnale się dopasowuje do tcj przyszłej roli mo- 


wielki wywierał urok osobisty na lud i był | narchii parlamentarnej. Rozumicją doskonale 
uosobieniem geniuszu narodowego. | konieczność historycznego rozwoju konserwaty- 
Ale prawo narodowe wyboru króla jest' ści stojący dziś u steru. Więc, przestrzegając 


starszem, niż prawo króla do panowania bez| przed próbami ryzykownemi, nawołują do u 
narodu. I nieraz już pracował w Szwecyji | trzymania tradycyi konstytucyjnych i zajęcia 
parlamentaryzm bez ograniczenia. Tak od śmier-|się sprawami gospodarczemi, które  koniccz- 
ci Karola XII aż do reakcyi absolutystycznej |nych reform wymagają. 

Gustawa III panowała epoka Frihetstiden — „Nowa konstytucya — mówi szef 
epoka wolnościowa, zaznaczyła się ona w hi- serwatystów — jest wypróbowaną starą 


kon:' 
kon- 


storyi Szwccyi smutaą walką stronnictw — |stytucyą narodową. Takiej nam potrzeba, ona 
walką czapek i kapeluszy, Bonnets i Cha-|bowiem jest wynikiem doświadczeń naszej hi- 
peduxc — i doprowadziła do korupcyi i smut-|storyi. Pocóż ryzykować? pocóż otwierać epo- 


nych następstw politycznych. 

Dopiero konstytucya zır. 1809, korzysta- 
jac z nauk historyi, i wobec grozy położenia 
Z RDZACEJ i czyhającego wroga powróciła 

do wzmocnienia władzy królewskiej przeciwko 

boszódniaj walecznych stronnictw wewnętrz 
nych. Ale z drugiej strony konstytucya z r. 
1809 obwarowała prawa niezawisłości Rigsdagu 
przeciw zamachom absolutystycznym korony. 

Prawo budżetowe, prawo polityki cłowej 
i kontrola nad gospodarstwem rządu i rady 
stanu złożone zostały bez zastrzeżeń w ręce 
Rigsdagu. Wolność prasy była wynikiem tego 
prawa kontroli ludu i pariamentu. 

Natomiast przeciw parlamentowi utrwalo- 
no prawa korony przez zabezpieczenie królowi 
prawa sankcyi ustaw, prawa mianowana mini- 
strów i funkcyonaryuszów publicznych, naczel- 


kę awantur politycznych, które nas mogą zruj- 
nować? Poco zużywać naszą energię dla spraw 
konstytucyjnych, które przecież są tylko kwe- 
styą formy, podczas gdy inne sprawy, jaknaj- 
pilniejsze sprawy ekonomiczne, są istotną spra- 
wą naszych interesów i naszego bytu. Broń- 
my konstytucyi w imię naszej historyi i pozo- 
stańmy ludźmi praktycznymi. Wtedy będziemy 
zupełnie wierni naszej tradycyi szwedzkiej“ 

Liberali domagają się prawa i wolności 
ludu do ustanowienia własnego rządu i walczą 
o rządy parlamentarne. 

Najbliższe wybory powszechtie rozstrzy- 
gną o tej otwartej dziś kwestyj. Ale przewi- 
dywać należy, że naród szwedzki, który jest 
tradycyonalistą z natury, a praktyczny z wy- 
chowania, wypowie się większością za utrzy- 
maniem dotychczasowej formy rządu. 


nego dowództwa wojskiem i prowadzenia poli- Powszechne głosowanie na razie nic nie 
tyki zagranicznej. zmieni w Szwecyi. 
Tym sposobem wprowadzono w Szwccyi W. L. 


nowoczesne rządy konstytucyjne, ale przez cde- 
branie parlamentowi wplywu na przyjmowanie 
i usuwanie ministrów — zagrodzono drogę do 
rządów parlamentarnych. 

Generał francuski na tronie szwedzkim 
wprowadził Szweeyę po ciężkiem przesileniu w 
grono dobrze rządzonych państw konstytucyj- 
nych. Siłą i wbrew woli przyłączona wów- 


Świętokradztwo we Lwowie. 


Jak już donosiliśmy, wielka kradzież zo- 
stala dokonana dn. 13 b. m. w nocy, w klasz- 
torze oo. Bazylianów, przy ul. Żółkiewskiej we 
Lwowie. 


Klasztor oo Bazylianów otoczony jest od 

|. Żółkiewskiej wysokim murem, od oficyn 
zab sadaini i ogrodami, które ciągną się aż do 
granic starego cmentarzyska, leżącego u sto- 
ków góry Zamkowej. Codziennie o godz. 5 
rano zwołuje braciszek-dzwonnik brać klasztor- 


ną na ranne modlitwy i otwiera wrota mie- 
szczącej się przy Klasztorze cerkwi św. Onu- 
frego, przyczem obchodzi sady klasztoru, czy 


nie poczyniono w nocy szkody jakiejś. W wę- 
drówcc tej towarzyszy mu stare psisko, wicrny 
stróż klasztoru, który podczas ostatniej rannej 
przechadzki okazywał niezwykły niepokój, szcze- 
*ając głośno. Rzecz się wkrótce wyjaśniła. 

Po otwarciu cerkwi spostrzegł brat dzwon- 
nik nad wielkim ołtarzem potężry otwór, z wi- 
dokiem na... niebo; na ołtarzu i obok pełno 
gruzu z cegieł i tynku. Nie ulegało wątpliwo- 
ści, że w cerkwi grasowali rabusie. 

Misterne drzwiczki cyboryum były otwar- 
te i nosiły widoczne ślady wyważenia. Taber- 
naculum hyło zdemontowane, górna część kie- 
licha odkręcona, zwewnątrz kielicha myszia po- 
złacana wyjęta, zawartość muszli na ołtarz wy- 
sypana. Skarbonki i puszki, przy ołtarzu pou- 
mieszczane, były rozbite. Z obrazu Matki Bos- 


kiej ściągnęli złoczyńcy wszystkie wota, któ- 
rych było zwyż kilkadziesiąt. 
Przerażony braciszek zaalarmował na- 


tychmiast kłasztor, poczem posłano na ekspo- 
zyturę policyjną, skąd przybył agent Dwornic- 
ki z żołnierzami. Stwierdzono, że sprawcy do- 
stali się przez otwór w dachu na strych, a po 
przebiciu stropu w miejscu nad głównym olta- 
rzem, do wnętrza cerkwi. O ogrómnym nakła- 
dzie pracy złodziejskiej świadczyła wymownie 
ilość gruzu murarskiego  nagromądzona na 
strychu i obok wielkiego ołtarza, której nie za- 
brałby na wielki wóz ciężarowy. Rozpoczęto 
naty chmiast pościg w kierunku starego cmen- 
A u stoku góry zamkowej, który pomyśl- 
nym zostal uwieńczony skutkiem. Zdaje się 
nie ulegać watpliwości, że jeden ze sprawców 
jest w ręku wladzy; ujęto go w chwili, kiedy 
uchodził z cmentarzyska i starał się zapaść w 
krzaki i zarośla. 

Drugi towarzyszący mu bandyta zdołał 
ujść. Przytrzymany, to stary znajomy wiądz 
bezpieczeństwa, zawodowy złodziej i rabuś, 
Maryan Mandrowski, który przed miesiącem 
zaledwie opuścił więzienie po odsiedzeniu czte- 
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roletajej kary za włamanie. Mandrowski nie 
chce wyjawić wspólnika; przy schwytaniu był 
cały owalany gruzem murarskim. Zapytany o 
przyczynę pobytu w ogrodzie klasztornym, skąd 
uchodził widocznie w kierunku cmentarzyska, 
odparł bczczelnie, że kradł owoce i okazał w 
kieszeni surduta szczególny gatunek gruszek z 
Sadu oo. Bazylianów. Bezczelność ta była dla 
włamywacza fatalną — znaleziono bowiem na 
oltarzu porzuconych kilka sztuk gruszek tego 
samego gatunku. 

Mimo silnych, a nawet niewątpliwych po- 
szlak, złoczyńca wypiera się czynu. 


| wienie kościoła 
N. Maryi P. w Berdyczowie. 
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Restauracya starożytnej Świątyni 
czowskiej posuwa się zwolna, lecz 
przód. 

W roku bieżącym komitet przedsięwziął 
zniesienie starego i zbudowanie oraz pokrycie 
blachą miedzianą nowego dachu na kopule i ńa 
nawach kościelnych. 

Dużo nam szkodzą deszcze ułewne, które 
na całe dnie przerywają pracę ciesielską, wielce 
utrudnioną z powodu znacznej wysokości, na 
jakiej się musi odbywać. Nie mało czasu po- 
chłonęły poszukiwania przedsiębiorców budo- 
wlanych i pertraktacye z nimi. Oferty zgłasza- 
no od firm warszawskich i innych. 

Po rozpatrzeniu i zestawieniu ofiarowa- 
nych warunków, komisya wykonawcza komite- 
tu restauracyjnego zawarła umowę na roboty 
ciesielskie i stotarskie z p. W. Wiszniewskim z 
Łucka, a na roboty blacharskie z p. L. Sobol 
tyńskim z Gniewania. Wyborowy materyał bu- 
dulcowy wysokiej wartości ofiarował J. O. 
książ; Roman Sanguszko, z lasów  sławuckich, 
blachy miedzianej dostarczyło T-wo akcyjne 
w Petersburgu (dawniej firma Rosenkranz). 
Spóźntone nieco przybycie transportu budulca 
sprawiło, że reboty rozpoczęte zostały w poło-. 
wie czerwca. 

Po zbudowaniu niehotycznych (r6 sążnii 
rusztowań, zabrano się do części najtrudniej. 
szej, do kopuły. Według wymiarów cłesielskich 
i wedlug rysunków, w części dostarczonych. 
przez naczelnego kierownika robót p. S. Szyl- 
kra, architektę warszawskiego, a pod najbliższą 
kontrolą fachową miejscowego budowniczego 
p. E Jabłdńskicgo, zbudowańe zostało na 
podwórzu kościelnem całkowite wiązanie ko- 
poły wraz ze szkieletem pieknej głoryety 
Następnie  blacharze zdjęli krzyż i kulę 
w óbrchości komisyi wykonawczej, ponieważ 
ajpodziewaliśmy się znałeść w kult jakiekolwiek 
dokumenty lub przedmioty paniątkowć: Okaza- 
ło się jeduak, że wewnątrzkuli, ntająćej arszyn 
grednłtćy i Kształt elpsoidu, znajdowały się 


berdy- 
stale ma- 


szczątki pudefka z 'błachy Żetaznej, w którem" 


może kiedyś, bardzo dawno, coś się znajdowa- 
ło, dziś atoi ani $ładu żadaćj rzeczy nie pos 
zostało: l PA 


Obók gudctka znajdowśło SĘ Efika pach? 
yek z różańce, gruszka z wosku zfępiona t Uwa 
Na jednym z nich 


kawałki badiy miedzianej. 
gwóździęm Wybity rok f857 I wyrazy: „Mastier 


Gawriłe Ewdókimow*, na drugim po prostu; 


wydrapałf€ wyrazy: „Baici 1827. 11, VI čer- 


wiec Junij—Fiedorowicz*. Prawdopodobnie są: 


tn daty dwukrotnej reperacyi dachu i nazwy 
rrajsirów, co tych reperacyi dokonali. 

Po zdjęćiu z kopuły błae która się o- 
kazata zaje przez ery utmośreryczhe 
zepsutą i  zwrszeżórną,  Hopękaną i 
podzłurawioną, zdjętą została glóryeta w części 
z sosnówego, w częśći z lipowego drzewa zbu- 
dowaua, a następnie "rózebranem “zostalo chłe 
sożnowt wiązanie kąpuły, z Haeść wątłego ma- 
tczyału i nader prymitywnej Konstrukcyi, tak 
że się opierzto mie tylko ma matze ścian kopu- 
ły, ale leżało także ha jej sklepieniu. Skonstru- 


owane obecnie nowe wiązanie kopuły nie bę:| rozbudzona 
dzie wcale dotykało sklepienia. Drzewo z roze- 


branej kopuły całkiem już prawie spróchniałe. 
Żelazo gałeryi okałającej głoryetę całe, ale kru- 
che i łatwo dające Się łamać. 

Według orzeczenia rzeczoznawców, kopuła 


byla na schyłku i nie dłużej nad parę lat mo-, 


kła była się trzymać; tak, że wielki już był czas 


zabrać się do zbudowania nowej 'kopoły i ca-' 


lego dachu. 


Obecny stan robót jest następujący: mu-; 


larze wyrestaurowali wszystkie przez czas do- 
konane uszkodzenia kopuły i zabierają się do 
tynkowania jej ścian (wapno złasowane zeszłej 
jesieni); cie$te rozbierają wiązanie kopuły, zło 


żone na podwórzu kościełnem, wynoszą je i. 


znowu związują na kopułe; blacharze wykuwają 
nowąrkulę, która będzie w tych dniach wysla 
na do Warszawy (br. Łopieńscy) dla pozłoce- 


POWO ASTANO, 


eš o skrzydłach 


(La Cantique de l'aile). 


< w: ua. 


W wieku, co zwał się wiekiem niewiary 
Duszy znużonej, 

Jak błyskawica lcci w bezmiary 

Czyn odrodzony. 


Bohater, co się jak heros grecki 
Skrył do namiotu, 

Czyni pokrowiec piócien zdradziecki 
Narzędziem lotu. 


Smiało zawrotne rozwija pędy, 

W górę wystrzeła... 

Cud się zakłęty już nie w legendy 
Lecz w życie wcieła. 


To nie we własnych ginące sidłach 

Ikary dawne .. 

Czas więc zaśpiewać o ludzkich skrzy- 
[dłach 

Hymny prześławne. 


Już dla człowieka niema na świecie 
Granic fatalnych: 

Na niewidżialnym zasiadł on grzbiecie 
Fal niewidzialnych. 


Skrzydło! Oderwij koła 0d trawy 
Skypanej rosą!... 


Z pogardą Śmierci, ź szałeństwem sławy 
Mknij ku niebiosom. 


|Z Mactøerzy Szkolnej 


gesto 


nia w ogniu oraz przygatawiają gzemsy i ryn-į 

ny. Fabryka Ciostyńskiego w Warszawie doko- 

nywa obsialuuku okien żelaznych do kopuły. 
Niepodobieństwem jest obliczyć w chec- 
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fiarneść publiczna. Postanowiono więc między 
innemi za przykładem i na wzór Dni Macierzy 
urządzonych w Rabce i w Zakopanem, tudzież 
w wiosce Trzcianie pod Rzeszowem, urządzić 


nym czasie dokładnie koszt hudowy całego ko-|w najbliższym czasie Dzień Macierzy w każdej 


ścielnego dachu, to tylko jest pewne, że su- 
ma dotychczas złożona nic wystarczy na wy- 
konanie robót w roku bieżącym zamierzonych, 
gdy tymczasem w ciągu ostatnich paru mie- 
sięcy, z przyczyn niewiadomych, przypływ ofiar 
i składek prawie zupełnie ustał. 

Komisya wykonawcza, rcferując o prze- 
biegu robót szerokiemu ogółowi kresowego spo- 
łeczeństwa polskiego, które—jak się spodziewać 
należało—okazało żywe zainteresowanie i szczo- 
dre poparcie sprawie gruntownego odnowienia 
od wieków czczonej, przepięknej świątyni ber- 
dyczowskiej, odwołuje się do tego społeczeń- 
stwa z prośbą o dalsze poparcie i pomoc, bez 
której rozpoczęte z woli tegoż społeczeństwa i 
dość już zaawansowane dzieło może być w swym 
postępie zatrzymane. 

Gdy pokrewny nam naród słowiański — 
cesi ze składek różnej miary, pod godłem „na- 
ród sobies zbudowali wspaniałą świątynię sztuki 
—swoje „narodne divadlo", my pod tem sa- 
mem hasłem odbudujmy naszą wspaniałą reli- 
gijoą i narodową pamiątkę. 

W archiwum’ kościcła berdyczowskiega 
znajduje się ciekawa i wielce pouczająca księ- 
ga, pisana między 1778 i 1797 rokiem przez 
'ks. karmelitę Augusta Kunickiego, który, powo- 
dowany chęcią gruntownego odbudowania da- 
chu kościelnego, przed 130 laty będącego oczy- 
wiście w takim stanie zniszczenia, w jakim jest 
obecnie, a nie posiadając żadnych na to środ- 
ków, powziął myśl odkładania na ten cel ze 
szczupłych docnodów drukarni klasztornej, którą 
w owym czasie zarządzał, i wciągu lat kilku- 
nastu zebrał potrzebny fundusz, tak że bez po- 
mocy włądzy klasztornej, która nawet niechęt- 
nem i zazdrosnem okiem pa pracę jego patrzy- 
ła, jedynie własną energią i zabiegliwością do- 
konał tego dzieła, które pochłonęło wielką na 
owe czasy sumę sześćdzicsięciu kilku tysięcy 
złotych (około 30,000" rubli). 

Więc jeśli wola i energia pojedyńczego 
człowieka, umiejącego silnie chcieć oraz skupić 
słę w tem silnem chceniu, mogła dokonać za- 
dania, którcgo się podjął nasz ogół kresowy 
polski, ogó} materyalnie zasobny i wolę zbio- 


rewą, rozumną a silną wytworzyć i skupić mo- 


gący, to nie ma racyi wątpić, że owe zadanie 
przed 130 laty przez ubogiego karmelitę pod- 
jęte i w zupełności dokonane, będzie z całą la- 
twością zbrorowcemi silami społeczności naszej 
w obecnej dobie spełnione. -i 

Trzeba tylko wyraźnie chcieć, ahy się to 


"stało, a wszak wiadomo, że chcieć — to módz. 


Wszelkie ofiary nalcży przesyłać jedynie 
do rąk skarbnika komitetu restauracyjnego, p. 
Augusta Pohboskiego (Berdyczów, fabryka Szlen- 
kera). i 

Z upoważnienia: komisyi wykonawczej 


Dr, $. Peszynski. 
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księstwa Cieszyńskiego 


Otrzymujemy" nastepujący komunikat: 

Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego 
Macierzy Szkolnej księstwa Cieszyńskiego od- 
było się d. +4 sierpnia pod przewodnictwem 
wiceprezesa ks. Franciszka Michejdy. Wobec 
zbliżającego się początku nowego roku szkol- 
hego najważniejszym przedmiotem obrad mu- 
slato być pytanie, czy Macierz będzie mogła 
utrzymać swój dorobek na polu szkoinictwa, 
czy też hędzie musiała przystąpić do zamknię- 
cła niektórych zakładów. Ponieważ zamknięcie 
szkół mogłoby spowodować nieobliczalne w 
skutki następstwa dla sprawy narodowej ną 
Śląsku, postanowiono wszełkiemi siłami dążyć 
do mniknięcia tej ostateczności, zwłaszcza, że 
w ostatniej dobie ofiarność pu- 
bliczma na cele Macierzy pozwała mieć nadzie- 
ję, iż społeczeństwo polskie nie dopuści do te- 
go, by długoletnia żmudna praca nad uświado- 
mieniem narodowem ludu polskiego na Słąsku 
została z powodu braku funduszów zniweczona. 

Z dotychczasowej niedługo trwającej akcyi 
ratunkowej podnieść należy, że spotkała się już 
Macierz z dowodami niezwyczajnej ofiarności 
publicznej. I tak W. P. Franciszek Seidler, 
emerytowany profesor gimnazyum w Krakowie, 
złożył g%o50 k» W. P. Michał Pawulski, eme- 
rytowany Radca rachunkowy we Lwowie, 
1813,56 k., chłop-obywateł ś. p. Jan Glajcar z 


gminie na Sląsku, tudzież w większych mia- 
stach w Galicyi, zwłaszcza zaś w Krakowie i 
wc Lwowic. 

Wobec decyzyi niczamykania żadnego za- 
kłąadu, dokonano nominacyi nauczycielskich na 
opróżnione posady, a mianowicie: Kierowai- 
kiem szkoły 4 o klasowej w Boguminie zamia- 
nowany został p. August Ojak, nauczycielem w 
tejże szkole p. Paweł Niezgoda, w szkole 6-0 
klasowej w Cieszynie p. Jan Badura, w szkole 
3-klasowej w Dziećmorowicach p. Franciszek 
Tymoczko, w szkole 5-klasowej w Ostrawie 
Polskiej p. Stanisław Wojciechowski, w szkole 
I-klasowej w Toszonowicąch Górnych p. Jan 
Stefański“. 

Z poważaniem Zarząd Główny Macierzy 
Szkolnej ks. Cieszyúskiego w Cieszynie ks. 
Franciszek Michejda, wiceprezes. Ludwik 
Eckert, sekretarz, 


Z życia prowincyi. 


Łuck, d. 14 sierpnia. 


Ciągłe ulewy. Nieobliczone 
stąd straty, Powodzie Porosłe zboże. Kartofle 
butwieją. Zwyżka cen. Gorączka chmielowa i bu- 
raczana. Imtendenci wojskowi i zmiana dotychcza* 
sowego systemu przy zakupach zbożowych, Most 
w Łucku i mitręga magistracka. Kara za naukę, 
Tranzakcye. Smutna statystyka). 


(Zatopione nadzieje. 


Trudno nie rozpocząć niniejszego listu od 
łamentacyi na temat deszczów, skoro grożą one 
ruiną nadziei, jaką pięknie zapowiadające się 
zbiory w sercu każdego rolnika budziły. Pa- 
dające już czwarty tydzień 2 małemi przerwami 
ulewne deszcze illuzye te kompletnie rozwiaiy. 
Obecnie jest rzeczą prawie pewną, iż całorocz- 
na praca poszła w niwecz i, że na miejsce spo- 
dziewanych plonów, mieć będziemy zupełny nie- 
urodzaj, tembardziej, iż deszcze szeroką połać 
naszego kraju objęły. 

Zewsząd, z pow. włodzimierskiego, du- 
bieńskiego, rówieńskiego, ostrogskiego, zwiahel- 
skicgo i dalej z poludnia hiobowe dochodzą 
wieści, iż pszenica bądź na pniu, bądź w ko- 
pach porosła. Mało komu suche snopy udało 
się zwieźć do stodoty, lub w sterty ułożyć. Toż 
samo z jęczmieniem, owsem, który w wielu 
miejscach stoi na polu i smutnie ugina swe 
kiście pod ciążarcm padających kropli, lub na 
garściach moknic. Po jednym dniu słoneczny:n 
następują ulewy. W powietrzu ciągle parmo i 
daszno.. Ataka aunóstara najbardziej sprzyja 
kielkowaniu. I nieraz trudno snopy w kopie 
oderwać, tak do siebie przywarły: Prócz ;nie- 
obliczonych szkód w ziarnie, ulewy zrządziły 
pyromne straty w stawach przez zniesienie 
grobli i przęrwanie tam. Na polach w wielu 
punktach: potworzyły sie: jeziora, w których 
plywaja wiązki i garścic zboża. Np. wieś Druz- 
dów, w gm. Tuczyn, cała jest pod wodą.. Ni- 
wy wszystkie zatopione. 

Toż samo obserwujemy w Połonnem, pow. 
zwiahelskiego. Na dómiar złego, w nizinach 
gniją kśrtótłe, wydając odór hnieznośay, co pi: 
szący te słowa Stwierdził osybiście parę dni 


temu, podróżując do Dubna. Zaś z Pólesia ko-| 


munikują to sama. Słowem łaskawe nieba, je- 
żeli i madal zbytkiem wilgoci darzyć nas będą, 
plony zupełnie przepadną, i widmo katastrofy 
majątkowej przed oczyma niejednego ukaże się 
roiniką. 

Dzieje się to wówczas, gdy zwiększone 
ceny, spowodowane nicuradzajem w południo- 
wej Rosyi, nad Wołgą i na Kaukazie, otwie- 
rały perspektywę załatania zeszłorocznych nic- 
doboró w. 

O niebywałej tendencyi zwyżkowej świad- 
czy fakt, iż nawet za porosłą pszenicę ofiarują 
vo I rb. 7 kop. loco Łuck. W tym samym sto- 
sunku i za inne zboża. 

W żadnej jednak gałęzi nie widać takiej 
gorączki, co w handlu chmielem. Od lat 25 nie 


obserwano takiej zwyżki. Pogłoski o komplet-| 


nym nieurodzaju chmielu w Anglii, Bawaryi i 
Czechach, wywołanym przez suszę ogarnęły tu- 
tejszych plantatorów istaym szałem spekulacyj- 
nym. Ceny w ciągu ostatniego tygodnia do- 
sięgły 50 rb. za pud i to za gatunki drugo- 


rzędne. Wyborowych gatunków wcale nie bę- 
dzie z powodu ciągłych prawie opadów atmo-. 


sferycznych. A i to nie wiadomo, czy nadmiar 


Sibloy na Śląsku zapisał 4,000 k. Dotychcza'|wilgoci i tutaj nie wyprawi figla, czy oczeki- 
sowy wynik składek pokrywa jednak zaledwie. wany plon złudą się nie okaże. 


lu część przewidzianego na rok 1911 niedoho= 


Lecz nim cię porwą sine przestrzenie, 
Ptaku szalony, 

Schyl się—i odzicj w złote odcienie 
Niwy rodzonej... 


A ty, o słońce, ślij swe złociste 
Promieni gońce, 

I nowe orły witaj zaiste, 
Witaj, o słońce!... 


Kiedy człowieka tajemnic panem 
Ujrzały bogi, 

Wiedziały, jakim jest ów tytancm 
Naród bez trwogi... 


Francyo! Weź dziejów karty najkrwawsze: 
Każda ci powie, 

Że pierwsi byli do lotu zawsze 

Twoi synowie. 


Lecz, że się wznieśli w chwili gdy grano 
Pieśń ci pogrzebną, 

Śledź z dumnem czołem pogoń tęczaną, 
Pogoń podniebną. 


O cudny kraju! Sny ci bez siły 
Były obcemi... 

Inne daremnie o skrzydłach śniły 
Narody ziemi, 


Lecz ledwie skrzydła się ukazały — 
Chód ci nie starczy; 

Tyś z synów swoich uczynił strzały 
Do niebios tarczy. 


Ledwie dwaj bracia”) swe zawołanie 


1) Bracia Wright. 


Ogólna ilość spodziewanego zbioru na 


-|ru, konieczna więc dalsza niestrudzona -praca | Wołyniu podług przypuszozałnych obliczeń, «wy 
Zarządu i Delegatów, tudzież dalsza hojna o-|nieść ma 120 tys. pudów. Większe firmy, pod 


Światu zagrali, 
Ledwie się zewsząd żarliwie na nie 
Zbiegli zuchwali, 


Ledwie się rozległ sygnał bojowy, 

By łot rozwinąć, 

By dla tych skrzydeł, dla prawdy nowej 
Ofiarnie ginąć, 


Aby niejedna złożyć istnienie 
Na gruzach dzieła, — 
Francyo! Zadrzałaś: swe przeznaczenie 


Wiedyś pojęła. 


Ledwie ujrzała bezdeń daleka 
Powietrzną jazdę, — 
Niecierpliwego ptaka-człowieka 
Stałas się gniazdem. 


A niecierpliwość cnotą narodu 

I jego sławą, 

Gdy wszystkie rany1) jego od wschodu 
Otwarte krwawo. 


Z chwilą gdy czynić niebios podboje 

Nakaz istnieje, 

Francyo, zmieniają żal matki twoje. 
' W dumną nadzieję. 


Synowie twoi lecą do góry 

Rojami wzłotów... 

Kto z krwi francuskiej—ten za lazury 
Umrzeć jest gotów. 


Śmiałkowie lecą bezdrożnym szląkiem 
Z wiatru podmuchem 

I nas żegnają ostatnim znakiem — 
Dłoni swej ruchem. 


1) Aluzya do Alzacyi i Lotaryngii. 


wW SKI 


wpływcm wygórowanych cen, wstrzymują się od 
zakupów. Zaś dubicńskie stowarzyszenie pro- 
ducentów chmielu, « trzymawszy kilka zapotrze- 
bowań wprost z Anglii, drukuje codziennie 
biuletyny chmiełowe i wysyła okólniki po wiek- 
szych czeskich osadach (Mirokoszczór, Barjatyn, 
Strakłów, Wołkowyje, Semiduby, Zdołbunów 
cte.), ostrzegając czechów, by ehinielu nie sprze- 
dawali, bo ceny jeszcze podskoczą. Chmiclarze, 
którzy wcześniej i tanio produkt swój odprze- 
dali, są w desperacyi, „Wołyńskaja Myśl" no- 
tuje fakt, iż we wsi Podhajce, o 35 w. od Du- 
bna, niejaki Szaszek, który poprzednio chmiel 
po nizkiej cenie odstąpił, powiadomiony o gwał- 
townej zwyżce 4/17 sierpnia b. r. z rozpaczy 
się powiesił. 

Ogromna również zwyżka w handlu na- 
sionami buraków, pod wrażeniem skonstatowa- 
nego nieurodzaju w Niemczech. Gdy przed 5 
tygodniami większe partye nasion zeszłorocz- 
nych można było nabyć po 2 rub. kop. 50 za 
pud, obecnym wymaganiom producentów za 
towar, będący notabene jeszcze na pniu, nawet 
cena 6 rub. za pud nie dogadza. Apetyt pod- 
sycają różni komisanci firm niemieckich, którzy 
po raz pierwszy ukazali się na naszym horyzon- 
cie, zadatkując i nawet partye niewielkie, czego 
dawniej zupełnie nie bywało. 

Nie bywało również dawnicj, aby inten- 
denci wojskowi objeżdżali dwory obywatelskie 
celem zawiązania bezpośrednich stosunków i o: 
minięcia kosztownych faktorów. Do biura luc. 
kiego Tow. rolniczego przybył intendent dywi- 
zyjny, który informował o nowej organizacyi 
w sprawie zakupów zbożowych na potrzeby 
armii. Obeenie każda dywizya będzie miała 
oddzielnego intendenta oficera, z wyższem 
wykształtemiem, odpowiadającem zakresowi ną- 
uk instytutu  technołogiczaego. Oficerowie 
ci w naszej okolicy rezydować będą w 
Łucku, Równem i Dubnie, i przy dokonywaniu 
tranzakcyi zbożowych trzymać się mają zwykłej 
taktyki kupieekiej, zadatkując z góry partye) 
zakontraktowane. Jak się wyraził do nas oficer, 
co nam niniejszych udzielał informacyi, dawnych 
„utieczek* i „ususzek*, które utrudniały stosun. 
ki z intendenturą nie będeie*. Ostatnie słynne 
procesy (między innemi sprawa moskiewskich 
intendentów) przekonać miały ministerstwo woj- 
ny o koniecznej zmianie dotychczasowego sy- 
stemu. 

Intendenci nabywać będą zboże wprost 
od obywateli, płacąc im odrazu przy zabraziu 
ziarna ze śpichlerzy czekami na najbliższą ka- 
sę powiatową, a nie jak dawniej praktykowa- 
no» po dostawie i przyjęciu zboża przez maga- 
zyn skarbowy, co, jak wiadomo, było źródłem 
do różnych nadużyć. 

Iatendenci przedsiębiorą majprzód podróż 
inspekcyjąą po znaczniejszych majątkach celem 
stwierdzenia jakości i ilości produkowanego 
przez pojedyńcze gospodarstwa—-zboża. Po zgro- 
radzeniu odpowiedniego materyału statystycz- 
nego intendenci frzyśtąpią natyćhiniast do òpe- 
racyi. i | pa 

Życzyćhy rależało, aby plan ten co prę 
dzej doprowadzorć do $kutku, bez zwykłej w 
biurdkratycztiych sferach mitręgi. Bo zanim ta-. 
teńdehci do Ałanowczych działań się zabiorą; 
przyciśnięci poteżebą Ziemianie krescertcyc w y- 
przedadzą żydom: 

Mitręga cechuje zwykle roboty przez biu- 
rokrncyę dokonywane. Dosądny przykład ma- 
my w Łucku, ña głównym trakcie, jedynej ar- 
teryi komunikacyjnej, łączącej dworzec kalejo- 
wy z miastem, którędy dowóz wszelkich ladun- 
ków się odbywa. 

Na trakcie tym, alias wybrukowaaej Szo- 
sie, ta przedmieściu Jarowica, przystąpiono do 
reperacyi nadwyrężvnego mostu, jesżcze przed 
dwoma tygodniami. Nieopodal o kroków kilka- 
naście pobudowano filigrditowy i wązki thóstek 
prowiżoryczty, dostęp do którego prowadzi pa 
przez wążkie ' kręte żytłowskie zaułki, zawsze 
w nbrtiatńych warunkach pełne kurzu i błota. 
'G3zielndziej jednocześnie z rzuceniem przez 
strugę mostku tymczasowego ułatwionoby do- 
jazd do niego. Zabrukowanoby szlak do onego 
mostku przez grzązkie blota wiodący. Wypa- 
dnie przecież tędy ciężkie z kolei, na kolej prze- 
wozić towary. 

Naszemu magistratowi, skądinąd dbałeiną 
o dobro mieszkańców, do głowy to nie przy- 
szło. Błdthbśste kałuże zamieaiły się w głębokie 
tie do przćbytła jeziora, gdzie konie potopić 
i wozy połatiać nióżńa. Niejeden wpakowawszy 
się w owe trzęsawiska, wydobyć się z pułapki 
nie może i innym drogę zagradza. 

Dorożkarze naturalnie podnieśli taksę do 
r rub. Wożźnice również. Kupcy ponoszą ogrom 
ne straty, woląc na kolei płacić od towarów 
kładowe, niż dawać obdzierać się furmanom i 
ryzykować, iż tówar w błocie utopiony zo- 
stanie. 


Czereda ptaków mknie tajemnicza 
W przestrzeń bez końca, 

Nas ona zmusza podnieść oblicza 
Dumnie — do słońca. 


Oto 3a nagi bolraterowie, 

Zwycięzcy szczytów... 

Sam wicbr na dumnej złożył im głowie 
Laury błękitów. 


Ci, którzy widzą szczyty: śnicżyste 
Jeno schyleni, 

O, ci są wtedy wielcy zaiste 

I wyzwoleni! 


I cud się staje... i po łazurach 
Mkną ludzie — ptaki... 

Hej! Stosy ogni palcie na górach, 
Zuaczcie ım szlaki, 


Zdumiony rolnik przerwał w połowie 
Drogę roboczą, 

Jak dawne magi patrzą królowic, 
Ludy się tłoczą. 


Cześć tym ginącym w śnieżystych 
[cnmurach 

Twórcom zachwytów! 

Piosnka w dolinie —oda na górach — 

Hymn pośród szczytów!... 


Śladami orła i bohatera, 

Ten, co nie lata, 

Chętniej bezskrzydle ramię otwicra 
Witając brata. 


Rodzi się duma, nadzieja, mestwo 

Z naszej miłości 

Ku tym, co znaczą swoje zwycięstwo 
Na wysokości. 


muje codziennie po 2—3 poleszuków, którzy 
około mostu  dłubią, kontenci, że im na 
dłuższy czas nie klopotliwe nadarzyło sią za- 
jęcie. Gdzicindziej użytoby kilkudziesięciu robot- 
ników i w kilka dni z mostem  zalatwionoby 
się. U nas taki pośpiech byłby wylomem w śli- 
inaczej rutynie; byłby to czyn rewolucyjny! 
A przecież rcakcya dziś górą! 

Doświadczył tego świeżo na sobie niejaki 
Władysław Arcikowski z Cudnowa, który za to 
iż dziatwę katolicką uczył alfabetu polskicgo 
skazany został przez wołyńskiego guber. na 
grzywnę 100 rb. lub 3 tygodnie aresztu. 

W okolicy naszej w tych czasach zawar- 
to kilka większych tranzakcyi majątkowych. P. 
Michał Pruszyński sprzedał majątek swój Zimno, 
pod Wiodzimierzem, przestrzeni 400 dz. po 400 
rub. dziesięcina hr. Ledóchowskicmu z Fale. 
micz.—Dobro  Turzysko-Sieleckie w pow. Ko- 
welskim od sukcesorów ś. p. marszałka Orzesz- 
ki nabył ostatecznie br. Morsztin. 

Część tych olbrzymich obszarów ulegnie 
parcelacyi. 500 dz. nabył p. Maryan Kabziński 
z Łucka, właściciel magazynu materyałów ap: 
tecznych, zarazem dyrektor Tow. wzaj. kredy- 
tu.—300 dz. nabyło kilkunastu buduików z bia- 
łowieżskiej puszczy, wyznania protestanckiego. 
Płacą oni przeszło po 200 rb. za dziesięcinę. 
Dobra Czerwiszcze, na granicy pow. łuckiego 
z pińskim, od p. Iwaaa Ordy nabyli Marya z 
hr. Dunin Borkowskich i Adolf Bocheńscy. — 
Dobra Chinocze, w pow. łuckim, 15 tys. mor- 
gów, z kolejką podjazdową na 35 wior. do An- 
tonówki, w marcu b. r. od p. Wacława Byliny 
nabył za 875 tys. rb. p. Jaa Siemiątkowski z 
Olszanki pod Trawnikami. Następnie p. S. zrzekł 
Podhorski za 


się kupna i Chinocze nabył p. 
800 tys. rb. 
Obok tych objawów, świadczących o 


większej ruchliwości polskich kapitałów, mamy 
do zanotowania fakt hiesłychanie Smutny | u: 
jemny. Podług danycie z archiwum łuckiego są- 
du okręgowego, komunikowanych corocznie z 
największą skrupułatnością ministerstwu spra- 
wiedliwości, wciągu 5 lat od 1906 — 19ro r. 
włącznie, w 6 północnych powiatach Wołynia, 
stanowiących  jurysdykcyę łuckiego trybunału, 
przeszło z rąk polskich do rosyan 43,914 dz. 
ziemi wartości 5,227,609 rb., podiug szacunku 
skarbowego, który jest zawsze mniejszy od ce- 


ny aktualnej. 
A. W. R. 


Zytomierz, d. 13 sierpnia. 

Miasto nasze po letniem uśpieniu zaczyna 
budzić sią do życia. Miodzłeż szkołna powraca 
z wakacyi na egzaminy 'póprawkowe i lekcyc, 
które rozpoczną się r6-g0 za wyjątkiem’ żeń- 
skicgo gimnazyum Maryjskiego, gdzie z powo- 
du odnawiania gmachu wakacyćc przediażono 
do końca tego miestęca, 

Nasi wycieczkowicze i tętnicy też ściąytją 
na zimowe locum—na dworcu kolejowym pa-! 
uuje ścisk, gwar 1 zadręt- niezwykły, brakuje 
iniejsc w pociągach, brakuje tragarzy, którzy 
wydątyć tie mógą w obsługiwaniu  pabliczito- 
Sira wie s i MI 
"Jeszcze większego ruchu należy oczekiwać 
na czas wystaw, których dwie zbiega sie w je- 
daym czasie, wystawę przemysłówą bowiem po- 
przedzi doroczna wystawa chmielowa, którą 
I+wo chmielarskie z p. F. Chodakowskim na 
czełe zaprojektowało ha czas od 6 ge do 11-go 
września w lokala T-wa. Odbędzie się jedno- 
cześnie jarmark chmielowy, Który się zapowia- 
da doskonale dla plantatorów. Wobec  przewi- 


Qziańego nieurodzaju zagranicą i napływu tam 


tejszych kupców, ceny chmielu będą bardzo 
wysokie —styszymy, że przekroczą 40 rb. za 
pud, Urodzej średni z' powoda długotrwałych 
deszczów. 

Ostatnie ulewy porobiły w naszem mie- 
ście niemałe Spustoszenia—bruki powyrywdnc 
przez istne rzeki, które silę po Każdej ulewie 
formowały, & na rogu ulic Małej 'i Starej Wil- 
skiej zapadła się ztemia i uformowała się wy- 
rwa; przez wzgląd na bezpieczeństwo musia- 
ło  mastąpić zamkniecie ruchu kołowego. 
Rury wodociągowe, obnażone przez usunięcie 
się gruntu i podmyte, wygięły się w głąt w 
kształt rzymskiej piątki, co nasunęło domysł, że 
pod niemi znajduje się loch lub korytarz. pod- 
ziemny. 

Wczoraj odbyło się drugie nadzwyczajne 
w czasie feryi letnich posiedzenie rady miej- 
skiej. Z wielu spraw, będących na porządku 
dziennym, notujemy przedewszystkiem tę, która 
obchódzi szeroki ogół. a krążącemii pogłoskami 
zaalarmowała już ludność naszego miasta, Do- 
stawca A. Awruch, dostarczający dotąd mia- 
stu drzewo opałowe ħa użytek koszar w ilości 
2 tys. sążni (skarbowych) rocznie po 15 rb. 60 
kop. za sążeń, wystąpił do zarządu miejskiego 


Nasz magistrai z filozośrcznym - spokojem «prośbą o podniesienie cony do «19 rb. 60 k, 
wszystkim tym perypetyom się przygląda i naj-. 


Przy poprzedniej cenie nie zobowiązuje się do- 


Próżno się życie z troski drobnemi 
Leniwie toczy... 

Tłum niechce patrzeć — tłum już od ziemi 
Oderwał oczy... 


Tłym chciwie śledzi, jako się ziści 
Podbój błękitu, 

Lecz nie ironii Jub nienawiści — 
On chce: zachwytu... 


Skrzydło zwycięża! Leci w głębiny 
W niebo otwarte, 

I ścicra z ziemi cich jego siny 

Co starcia warte. 


Podejdzcic! Patrzcie, co pozostalo 
Na złotym piasku 

Po tych, co nikną flotyllą całą 
W słonecznym blasku: 


Ostatnich śladów zatarte szczęty... 
Zachwyt... zdumienie... 

A ptak z łacińskich żagli wycięty 
Leci w bczdenie... 


Czas więc zaśpiewać pieśń tryumfalną 
Skrzydłom człowieka. 

Przez nie nas droga w hezdeń krysztalną 
Otwarta czeka. 


Czas aby z ziemi, którą osłania 
Sztandar swobody, 

Odbrzmiał na starą pieśń pożegnania 
Hymn czynu młody. 


Napoleonie! Niech niże, łeci 

Orzeł twej chwały: 

Odeń twych własnych żołnierzy dzieci 
Skrzydła zabrały. 


trzymać umowy, która pozostaje w sile jeszcze 
na rok. Kaucya ziczuna miastu w kwocie 1,500 
rb. pokryłaby zaledwie w małej części stratę, 
spowodowaną zerwaniem przez dostawcę umo- 
wy. Rada uchwaliła podnieść cenę do 18 rb. 
i propozycyę swą zakomunikować dostawcy. 

Potwierdzają się zatem pogłoski o gwał- 
townem podrożeniu drzewa opałowego-—w sprze- 
daży detalicznej sześcienny (3 arszynowy) Są- 
żeń drzewa ma kosztować 36 rb.; takąż cenę 
wystawiono w ofertach na hurtową dostawę 
drzewa dla zarządu kolejowego. 

Druga sprawa polegała na sprawozdaniu 
z rewizyi lombardu miejskiego. Komisya rewi- 
zyjna, złożona z prezesa Lisowskiego i człon- 
ków: Sawaniewskiego i Tomaszewicza wykryła 
nadużycie kasowe na sumę 400 rb., które dy- 
rektor lombardu p, Chojnacki pokrył natych- 
miast z funduszów własnych. Rada uznała, że 
"p. Chojnacki, człowiek bezwzględnej uczciwości 
i ogólnie szanowany, nie jest jednak na zajino- 
wane stanowisko odpowiedni dfa swej mięko- 

sci i braku energii. Postanowiono lombard cza- 
 sowo zamknąć, winnego nadużyć pomocnika u- 
sunąć, a dalszy ciąg sprawy rozpatrzeć na na- 
stępnem posiedzeniu. 

Ważna dla miasta sprawa budowy grobli 
na Teterowie znalazła się w zawieszeniu. Za- 
rząd miejski uzyskał od ministerstwa pozwole- 
nie na zaciągnięcie nowej pożyczki 90o tys. 
rubli na budowę koszar, szkół, cyrkułów i 
wzmiankowanej grobli przedewszystkiem. Wa- 
runki jednak spłaty przewidują amortyzacyę 
długu już w roku następnym, czego wobec re- 
gulowania innych obciążeń, miasto podjąć nie 
może. 


Włoszek. 
SZ ui RZEKA RODKA 


KROKIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Pierwsze posiedzenie ziemskie w 
Kaniowie. Dnia 2 sierpnia odbyło się pierwsze 
nadzwyczajne posiedzenie radnych nowego 
ziemstwa pod przewodnictwem marszałka ba- 
rona Stajgera. Po odprawieniu nabożeństwa w 
soborze, radni przeszli do zarządu ziemskiego, 
gdzie złożyli przysięgę, a radny W. Perro złożył 
przysięgę przed księdzem (bo drugi radny Z. 
Chamiec nie stawił się na pierwsze "zebranie). 
Po skończonej przysiędze marszałek zapropono- 
wał wysłanie dwóch depesz, do Monarchy i do 
ministra spr. wewn. l'o tem marszałek zapro- 
ponował wybrać zarząd ziemski. Jednogłośnie 
został wybrany na prezesa marszałek z pensyą 
3,000 r., zastępca jego P, Ostapenko z pensyą 
1,800 r. członkami P. Znosko-Borowski i wło- 
ścianin Guszel z pensyą 1,500 rb. Po wybo- 
rze zarządu, przystąpiono do wyboru członków 
do różnych komisyi. Panu W. Perro robione 
były propozycye przez marszałka, ażeby wszedl 
do wszystkich komisyi (oprócz gubernialnej), 
ale ten się odmówił, a tylko wystawił swoją 
kandydaturę do agroiomicznej komisyi guber- 
niałnej i powiatowej i został do nich wybrany. 

Pod konicc zebrania, marszałek odczytał 
treść depesz. Wtedy W. Perro w imieniu po- 
laków prosił o wysłanie trzeciej depeszy, (treść 
której przeczytał), wyrażającej uczucia wierno- 
poddańcze i goiowość do pracy dla dobra kra- 
ju w nowym ziemstwie. Po krótkiej i spokojnej 
dyskusyi, w depeszach do Monarchy i ministra 
zmieniono tekst w tym sensie, że wysyłają je 
nie „ziemcy kaniowskiego powiatu*, a „ziemcy 
rosyanie kaniowskiego powiatu“ i 3 depesza 
była wysłąna od polaków. Posiedzenie skończy- 
ło się o g. 7 wieczorem. 

Jeden z obecnych. 

— Przyjazd J. E. ks. Bajewskiego. Dnia 
13 Sierpnia o godzinie pół do piątej, do Ołyki 
przybył J. E. administrator Łucko-Żytomierskiej 
dyecezyi, ks. prałat Bajewski i zamieszkał w 
swoich stałych apartamentach, Na dworcu po- 
witał go administrator ołyckiej kollegiaty, ks. Ta- 
deusz Bączkowski. 


Nasze ziemstwa. 


Z wołyńskiego ziemstwa. 
Żytomierz, «l. 9 sierpnia. 


W dniu 7 i 8 b. m. odbyło się pierwsze 
nadzwyczajne zebranie wołyńskiego gubernial- 
nego zgromadzenia ziemskiego. Sprawozdanie 
o niem, umieszczone w jednym z ostatnich nu- 
merów „Dziennika“, uzupełniam następującymi 
szczegółami: 

Radni stawili się prawie w komplecie. W 
obszernej sali rozmieszczono ich przy 12 od- 
dzielnych stołach według powiatów. Przy sto- 
łach osobnych zasiadł w dotychczasowym skła- 


Na smukłe wieże piąć się potrzeba... 
Tam się też czeka, 

Aby powitać zwiastuna nieha 
Ptaka— człowieka. 


Gdy się zerwało z ziemskich padołów 
Człowiecze dziecię, 

Pojąłem, że się ród archaniołów 
Zjawił na świecie. 


Rycerskość nowa świeci nad nami, 
Rycerskość jasna; 
Nie krew bliźniego tarczę jej plami, 
Jeno krew własna. 


O, jak są piękni ci, którzy giną 

W męce i znoju, 

By zlecieć ku nam z Dobrą Nowiną 
Niebios podboju! 


Tryumf bez skazy... Bitwa zuchwała.,. 
Walka ognista... 

Chwała poległym! Zwycięzcom chwała! 
Chwała wieczysta! 


Chwała tym wszystkim, którzy na ziemi 
Legli zmiażdżeni! 

Chwała szczęśliwym, skrzydły białemi 
Mknącym w przestrzeni! 


I chwała temu, który ulata 

Ginąc na wieki... 

Może on dobiegł kresu wszechświata 
Bramy dalekiej?.. 


Snu kamiennego nie pędzcie z powiek, 
Zmarli w tej wojnie! 

Wyście widzieli, jak lata człowiek 
Spijcie spokojnie. 


die zat.ąd gubernialny ziemski oraz uczestni- 
czący w zebraniu przedstawiciele instytucyi rzą- 
dowych, a w ich liczbie mianowany ku ogól- 
nemu zdziwieniu delegatem od duchowieństwa 
prawosławnego archimandryta Witalij z Pocza- 
jowa. Ogółem z prawem głosu uczestniczyło 
w zebraniu osób 73, w tem polaków 12. W 
głębi sali stół dla przedstawicieli prasy; gale- 
rya dla publiczności przepełniona. 

Zebranie otworzył krótką przemową gu- 
bernator nmicjscowy, br. Kutaisow. Przewod- 
nictwo objął następnie gubernialny marszałek 
szlachty Demidow. Po złożeniu przez nowych 
radnych przepisanej przysięgi na  propozycyę 
przewodniczącego proszono go o wysłanie do 
Monarchy depeszy z wyrażeniem uczuć wierno- 
poddańczych i gotowości pracy dla dobra kra- 
ju, tudzież zużytkowania nadanych krajowi re- 
form. Przystępując do porządku dziennego, po- 
stanowiono, że zarząd ziemski składać się ma 
z prezesa oraz z trzech członków zarządu. Io- 
noraryum prezesa oznaczono na 4 i członków 
zarządu na 3 tysiące rubli rocznie. Nastąpiły 
wybory zarządu. Przy sposobności tej zaryso- 
wał się charakter składu zebrania. Przeważa- 
jacą w dwóch trzecich mniej więcej częściach 
okazała się tak zwana bezpartyjna grupa ziem- 
ska, która się z góry co do składu zarządu gu- 
bernialnego, tudzież innych mających się obrać 
delegacyi, porozumiała. Grupa, której główne- 
mi przedstawicielami byli prócz archimandryty 
Witalija radni z powiatu ostrożskiego i inni 
po powiatach rozproszeni, okazała się w znacz 
nej mniejszości i jej kandydaci przed baloto- 
waniein gałkami kandydatury swoje przeważnie 
cofnęli. 

Na prezesa zarządu obrany został, balo- 
towany jako kandydat jedyny, prezes dotych- 
czasowy p. W. E. Dwiernickij (55 na 73). Na 
członków zarządu obranyini zostali: pp. Gorłow 
i Moskalow, obaj z poza składu radnych gu- 
bernialnych, tudzież p. Jan Dobrowolski; ten 
ostatni został też zastępcą prezesa. Obrano 
następnie delegatów od gubernialnego zebrania 
ziemskiego do różnych instytucyi, jak kormisya 
gubernialna do spraw ziemskich i miejskich 
(Mezencew), komisya gubernialna urządzeń rol- 
nych (Iznoskow i Dawidiuk), gubernialaa rada 


szkolna (Swiesnikow i Wondrak), gubernialna 
rada agronomiczna (Andro i Gutowski), bank 
włościański (Dwiernickij i Dobrowolski), rada 


do spraw gospodarstwa miejscowego (Andro, 
Demidow, Mezencew i br. Nirod) i t. d. 

Wybrano też już teraz niektóre komisye, 
jak budżetowo - rewizyjną, drogową, szkolną 
it. p; przeciągłe, a żmudne formalności wy- 
borów cały dzień pierwszy do późnego wieczo- 
ra zajęły. 

W czasie wyborów nadeszła depesza, wi- 
tająca zebranie nowej instytucyi, tudzież wyra- 
żająca jej życzenia owocodajnej pracy, od ge- 
nerał-gubernatora Trepowa. Zebranie postano- 
wiło wysłać mu telegraficznie też podziękowa- 
nie za życzenia oraz za troskliwość o dobro 
kraju. Wtedy radny od powiatu zasławskiego 
Dobrynin wystąpił z propozycyą, twierdząc, że 
należy wprzód wysłać depeszę dziękczynną za 
wprowadzenie ziemstwa do prezesa ministrów 
Stołypina. Gdy po krótkiej dyskusyi, czy de- 
pesza do ministra ma być wogóle wysłaną, 
poddano rzecz tę pod glosowanie, powstali 
przeciw temu radni polacy i kilku rosyan. 
Uchwalono zaś wysłać depeszę tej treści, że 
przy sposobności pierwszego zebrania się gu- 
bernialnego zgromadzenie ziemskie pozdrawia 
ministra i wyraża gotowość pracy dła dobra 
rodzinnego Wołynia. Inne poprawki do depe- 
szy Odrzucono. 

Posiedzenie dnia pierwszego urozmaicił 
gwałtownem wystąpieniem radny Dobrynin, za 
co go też przewodniczący wielokrotnie zniewo- 
lony był do porządku przywołać. Dnia dru- 
giego zajęto się rozpatrzeniem i zatwierdzeniem 
ułożonych przez powiatowe zebrania ziemskie 
preliminarzy rozchodów na utrzymanie zarzą- 
dów powiatowych i ich kancelaryi do dn. I-go 
stycznia 1912 r. oraz opracowanych przez da- 
wny zarząd gubernialny projektów rozdziału 
między gubernią i powiaty względnie oddania 
w całości powiatom kapitałów i dóbr, spraw 
dotyczących szkolnictwa, pomocy medycznej, 
ubezpieczeń, dróg i t. d. 

Najżywszą dyskusyę wywołała sprawa dro- 
gowa, wśród której najwidoczniej przejawiła 
się dążność do decentralizacyi i samodzielnego 
traktowania przez powiaty tej doniosłej, a pra- 
wdziwą bolączkę gospodarstwa krajowego sta- 
nowiącej sprawy. Nie brakło jednak i głosów 
za utrzymaniem znacznej centralizacyi w ręku 
zarządu gubernialnego ze względów tak tech- 
nicznych, jak i znaczenia arteryi komunikacyj- 
nych z punktu widzenia ogólnokrajowego i pań- 
stwowego. Zasadnicze jednak rozstrzygnięcie 
pozostawiono do następnych zwyczajnych ze- 
brań powiatowych i gubernialnych. 

Na zakończenie obrano po jednym dele- 


Tak, człowiek lata... powietrzne wiry 
Zwalcza w bezmiarze... 

Szafii? My także mamy szafiry 

W naszym sztandarze. 


Przeto dziękczynnie patrzy z bezmiaru 
Lotnik zuchwały. 

Na Sygnał, który u wrót hangaru 
Wiatry rozwiały... 


Ilymny przesławne chwale tęczanej 
piewać potrzeba: 

Człowiek skrzydlaty na brzeg Sekwany 

Zlatuje z nieba. 


Największa dziejów chwila wybija: 
Cud się wydarzył, 

Człowiek zwycięsko skrzydła rozwija, 
O których marzył. 


Wiedz to, o Francyo, kraju swobody, 
Gniazdo ojczyste,— 

Że dziś największa między narody 
Jesteś zaiste! 


Bo syn twój, Francyo, dziś swojej własnej 
Świadom potęgi, 

Pogardza ziemią—i nad nią jasne 
Rozwija kręgi!... 


Czas więc rozpocząc hymn sekularny 
Przyszłych pokoleń, 

Myśmy widzieli cud legeadarny 
Ludzkich wyzwoleń, 


Skrzydło! Pod tobą leży nizina... 

Ty wzioty swemi 

Spędź z nas, zwycięskie, to, co, nam zgina 
Grzbiety ku ziemi. 
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gacie z powiatu, którzy wraz z marszałkiem 
szlachty mają się w imieniu wcłyńskiego zicm- 
stwa przedstawić Najjaśniejszemu Panu w cza- 
sie pobytu Jego w Kijowie. 

Podnieść wypada niestrudzoną energię 
przewodniczącego, gubernialnego marszałka 
szlachty P. Demidowa, który z wielkim taktem 
i przytomnością umysłu, a z wykwintną uprzej- 
mością zebranie całe prowadził. (g). 


Zatwierdzenie wyborów. 


Wobec zatwierdzenia prezesów i człon- 
ków powiatowych zarządów ziemskich, od dnia 
dzisiejszego zaczynają w całej gubernii kijow- 
skiej funkcyonować ziemstwa z wyboru. Nowe 
zarządy ziemskie zajmą się  przedewszystkiem 
odbiorem majątku i spraw od dotychczasowych 
zarządów do spraw gospodarki ziemskiej. W 
ciągu września zwołane zostaną pierwsze zwy- 
czajne zgromadzenia ziemstw powiatowych, któ- 
re rozpatrzą preliminarze budżetowe na rok 
1912, w 6 zaś powiatach, gdzie nie zostali wy- 
brani wice-prezesi zarządów ziemskich, zostaną 
dokonane ich wybory. 

Wczoraj minister spraw wewnętrnych za- 
wiadomił generał-gubernatora kijowskiego, iż 
ministerstwo nie znajduje żadnych przeszkód, 
do tego aby wybrani na prezesów zarządów 
ziemskich w powiatach zwinogródzkim, kaniow- 
skim i taraszczańskim marszałkowie szlachty A. 
Lerche, bar. S. Sztejger i A. Repojto-Dubiago 
zajmowali jednocześnie stanowiska marszałków 
szlachty i prezesów powiatowych zarządów ziem- 
skicb. Wobec tego ostatecznie zatwierdzona 
przez gubernatora w drodze art. 118 ust. ziem. 
lista prezesów członków powiatowych zarządów 
ziemskich w gubernii kijowskiej przedstawia się 
jak następuje: 

Powiat kijowski: prezes zarządu ziemskie- 
go W. Demczenko; członkowie zarządu A. 
Wiszniewskij i J. Sudakow. 

Powiat berdyczowski: prezes A. Suwczyn- 
skij; erłonkowie zarządu M. Kuzniecow, Jam 
Słołyhiwo i I. Stepowoj. 

Powiat wasylkowski: prezes I. Moszkow; 
członkowie zarządu A. Zubczenko, A. Ługowoj 
iP. Autonow. 

Powiat zwinogródzki: prezes A. Lerche; 
członkowie zarządu I. Derybasow, K. Bogda- 
now i A. Leontjew. 

Powiat kaniowski: prtzes bar. S. Sztejger; 
członkowie zarządu A. Ostapenko, W. Guszel 
i T. Znosko-Borowski. 

Powiat lipowiecki: prezes I. Rewa; człon- 
kowie zarządu Brunon Bartoszewicki i M. Ja- 
kowlew. 

Powiat radomyski: prezes K. Grygoro- 
wicz-Barskij, członkowie zarządu K. Mołcza- 
nowskij, P. Ulskij i A. Rebrik. 


Powiat skwirski: prezes K. Taranow, 
członkowie zarządu G. Łuckiewicz i M. Wisz- 
niewski. 


Powiat taraszczański: prezes A. Repojto- 
Dubiago, członkowie zarządu M. Kurbatow iF. 
Kołomijec. 

Powiat humański: prezes baron J. Meyen- 
dori, członkowie zarządu A. Elisiejew i L. Ko- 
stenko. 

Powiat czerkaski: prezes M. Starodubcew;' 
członkowie zarządu W. Albrand i I. Koło- 
mijec. 

Powiat czehryński: prezes P. Dawydow; 
członkowie zarządu F. Miernyj, Fr. Cyngot i B. 
Pleskij. 

Dnia 22 b. m. odbędzie się posiedzenie 
kijowskiej gubernialnej komisyi do spraw miej- 
skich i ziemskich, na którem rozpatrzone będą 
protokóty wyborcze do ziemstw powiatowych 
oraz uwagi gubernatora, który założył protest 
przeciwko niektórym uchwałom zebrań wybor- 
czych. Protesty te dotyczą mianowicie wybo- 
rów wiceprezesów za pomocą głosowania jaw- 
nego w powiatach skwirskim i zwinogródzkim, 
nieprawidłowego wyboru p. Oryszaka w pow. 
czerkaskim oraz p. E. Jenscha i A. Żelechow- 
skiego w pow. lipowieckim i t. p. Sprawa wy- 
znaczenia zbyt wysokiej pensyi prezesom i 
członkom zarządów ziemskich w niektórych po- 
wiatach gubernii kijowskiejj z powodu cofnię- 
cia przez gubernatora swego w tej kwestyi 
protestu, została wycofana z porządku dzien- 
nego. 


Pierwsze nadzw. zebranie kijow. ziemstwa 
gubernialnego. 


Pierwsze nadzwyczajae zebranie kijow- 
skiego ziemstwa gubernialnego odbędzie się 
dnia 18 sierpnia o godz. 2-ei po poł. w sali 
klubu Kupieckiego. Na porządku dziennym 
znajdują się następujące kwestye: określenie 
liczby członków zarządu gubernialnego, tudzież 
etatów prezesa i członków zarządu, wybory 
prezesa, członków oraz zastępcy „prezesa, u- 
chwalenie referatu o zamierzonych zapoczątko- 
waniach zarządu gub. w związku ze spodziewa- 
nem  odwiedzeniem gubernii kijowskiej przez 


Tyś to uniosło w przestwór Blćriota, 
A jemu ciało 

W tej najcudniejszej chwili żywota 
Duchem się stało. 


Może w przyszłości ludzie zasłyną 
Przez swe latanie, 

Lecz pierwsza wzłotu chwila—jedyną 
Zawsze zostanie. 


W cudnych zakrętach powietrznej jazdy 
Wóz—ptak się toczy... 

Patrzą w człowieka, jak patrzą w gwiazdy 
Zdumione oczy. 


fie człowiek dobrze, jakie mu niosą 
Liście wawrzynów: 
On kazał zostać całym niebiosom 
Świadkiem swych czynów. 


Na sinem niebie, jak na ugorze, 
Siejby potrzeba; 

Skrzydło latawca—to pług, co orze 
Lazury nieba. 


Skrzydło natchnione z baśni wywleka 
Dawne Pegazy... 
Wszystko możliwe dziś dla człowieka, 
Twórcy ekstazy. 


I bieday, skrzydło, ten, kto zaprzecza, 
Że się wcieliła 

W tobie legenda, którą człowiecza 
Dusza marzyła. 


Cześć pasterzowi, co mknie w doliny 
Twych wzlotów głodny!.. 

Lot skrzydeł biały, cień skrzydeł siny, 
Wiew skrzydcł—chłodny!... 


——— 
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Najjaśniejszych Państwa, wybory deputacyi ma- 
jaccj powitać Najjaśniejszych Państwa oraz 
deputacyi mającej złożyć wieńce w dniu odsłonię- 
cia pomnika Cesarzowi Aleksandrowi II, wy- 
bory członków do komisyi gubernialnej dla 
spraw miejskich i ziemskich, wybory dwóch 
członków do gubernialnej rady szkolnej, deli- 
mitacya kompetencyi pomiędzy gubernialnym 
zarządem ziemskim a powiatowym, rozpatrze- 
nie kwestyi pieniężnych, kredytów na utrzyma- 
nie gubernialnego i powiatowego zarządu do 
dnia 1-go stycznia 1912 roku, tudzież na prze- 
prowadzenie w gubernii kijowskiej reformy 
ziemskiej i wreszcie wyznaczenie z pomiędzy 
członków zebrania pożądanych kandydatów do 
rady dla spraw gospodarki miejscowej. 
KRONIKA. 
Kalesdarzyk. 
Dziś 16 (29) Rocha Wyz. 
Jutro 17 (30) Miron. Pawł. i Julianny M. m. 


Wschód słońćc o godz. 5 m 9 
Zańakd fłońca w godz. 6 m. 52. 
Długość dnia godr. 13 m. 43. 


Kalendarzyk Historyczny. 
30 sierpnia na. sta 
Roku 1514. Król polski Zygmunt Stary, 


rozpoczynając pochód na Moskwę, odbywa 
przegląd wojska pod Borysowem. 


— Z Tow. dobroczynności. Wydział le- 
tnisk przy Tow. dobroczynności podaje do wia- 
domości za naszem pośrednictwem, że na le- 
tnisko w Staniłówce, pani brabina Jadwiga Hi- 
łarowa Bnińska, wręczyła p. Maryi Bądarzew- 
skiej rb. 75. Dziękując serdecznie Szanownej 
Ofiarodawczyni w imieniu biednej dziatwy, Wy- 
dział letnisk zwraca się do szerszego ogółu o 
pomoc matcryalną, gdyż zwiększona znacznie 
w tym roku liczba wysłanych dzieci, a tem 
samem ilość opiekunów—opłata przejazdów, 
kuracya limanowa, wyczerpaly zasoby kasowe. 

Wydział chce wierzyć, że prośba jego 
znajdzie oddźwięk w sercach współczujących 
celowi i pozytecznej pracy. 

O wynikach pobytu dziatwy na letni- 
jskach podaimy w pierwszych dniach września 
treściwe sprawozdanie, które usprawiedliwi od- 
wołanie się do ofiarności ogóinej; przypomina- 
my też przysłowie „dwa razy daje, kto prędko 
daje*. 

— Z politechniki. Wczoraj rozpoczęty 
się egzaminy konkursowe w politechnice kijow- 
skiej. Pomimo znacznej ilości podań złożonych 
do politechniki (złożono ich przeszło 800), na 
konkurs stawiła się stosunkowo bardzo nie- 
znaczna ilość osób. W kancełaryi studenckiej 
wydano wczoraj okolo 520 biletów  wejścio- 
wych. Ponieważ wydawanie biletów zostało 
też wiczoraj zakończone, przewidują więc iż 
konkurs w roku bieżącym będzie bardzo nie- 
wielki, Ostatćczny podział prośb według wy- 
działów podamy jutro. 

Jak już pisaliśmy, egzaminy dla studen- 
tów zostały odłożone do dnia 1 września r. b. 

W związku z tem zostały też zmienione 
dnie zapisów na egzaminy powyższe. 

Na wydziale inżynieryjnym zapisy na 
egzaminy będą się odbywały: w piątek dnia 
26 sierpnia od godz. 10 do 2 po poł. i w so- 
botę dnia 27 sierpnia również od godz. Ia—2 
po poł. Na innych wydziałach zapisy na egza- 
miny sierpniowe będą się odbywały dnia 24, 
25, 26 i 27 sierpnia od godziny 10 do godz. 
2 po poł. Zapisy te dokonywują się zwykle w ga- 
binetach dziekanów. 

— Uroczystości sierpniowe. Minister 
skarbu Kokowcew nadesłał list na imię prezy- 
denta miasta, w którym dziękuje za zaprosze- 
nie na uroczystość odsłonięcia pomnika Ale- 
ksandra II, oraz donosi, że skorzysta z zapro- 
szenia, o ile mu czas na to pozwoli, 

Roboty około pomnika i na placu cesar- 
skim prowadzone są z ogromnym pośpiechem, 
pracuje tam obecnie około 200 robotników, 
wczoraj wobec braku dostatecznej ilości rąk ro- 
boczych wezwano saperów. Roboty na placu 
mają być zakończone 25 sierpnia. 

Na wybrzeżu w pobliżu przystani rządo- 
wej buduje się pomost, który będzie pokryty 
dywanami i udekoronowany. Góry nadbrzeżne 
zostały splantowane i pokryte darniną. Zjazd 
Aleksandrowski już zabrukowano i wczoraj o- 
tworzono dla ruchu kołowego. 

Na szosie w pobiiżu Światoszyna zbudo- 
wano drewnianą arkę tryumfalną; takąż samą 
arkę wzniesiono w pobliżu koszar batalionu 
kolejowego. 

— Na hbippodromie peczerskim czynione 
są szybkie przygotowania z powodu uroczysto- 


Nic tak jak skrzydło zmieść nie podoła 
Błoto ze Świata, 

Nic tak nie nęci, nic tak nie woła 

Jak to, co lata, 


Połot jest duszą, nie grą prostaczą... 
Naród wie o tem, 

Naród, którego ojcowie płaczą 
Przed synów wzloten. 


Azali człowiek powita cichy 

Lazur przejasny, 

Jeżeli w skrzydłach odbicia Psychy 
Nie ujrzy własnej? 


Czy dreszcz zachwytu piersią kobiecą 
Miłośnie ruszy, 

Jeżeli nie tkną skrzydła, co lecą, 
Skrzydeł jej duszy?... 


Kto skrzydła widzi-—niepokojącej 
Pełen jest trwogi, 

Jak bóg—niewolnik, wolne widzący 
Przed sobą bogi. 


O ptaki— ludzie! Sen o potędze 

Przez was się wciela, 

Przez was widzimy w lazurów księdze 
Wóz Ezechiela. 


O ptaki ludzie! Wy się umiecie 

Z gwiazdami bratać 

I po lazurów sennym wszechświecie 
Bez kresu latać. 


Uczcie nas uczcie, mknąc uroczyście 
W otchłań bez końca, 


rej 


ści sierpniowych. Na placu tym jednego ite- 
go samego dnia mają się odbyć rewia „ucic- 
sznych* oraz ćwiczenia sokolskie. W przerwie 
odbędzie się wyścig kłusaków na nagrodę Ce- 
sarską w kwocie 3,000 rb. 

Wczoraj gubernatorowi kijowskiemu A. 
Giersowi przedstawiali się przybyli z Petersbur- 
ga i Moskwy na uroczystości sierpniowe funk- 
cyonaryusze policyjni. Dziś odbył się przegląd 
przybyłej policyi, dokonany przez kijowskiego 
wicegubernatora B. Kaszkarewa. Oprócz po- 
licyi stołecznej, na czas uroczystości zostali we- 
zwani niektórzy sprawnicy powiatowi gub. ki- 
jowskiej, którzy poprzednio znajdowali się na 
służbie w Kijowie. 

— Zjazd kolejowy. Naczelnik kolei Po- 
łudniowo-Zachodnich został zawiadomiony, iż 
d. 5 października w Rostowie nad Donem od- 
będzie się zjazd inżynierów komunikacyi służby 
drogowej rosyjskich kolei skarbowch. 

— QOdrzucenis projektów. Według do- 
niesienia otrzymanego w zarządzie kolei Po- 
łudaiowo-Zachodnich, projekt inż. M. Percowa, 
rz. r. st. S. Chrulewa i rz. r. st. A. Putiłowa 
w sprawie utworzenia towarzystwa akcyjnego 
dla budowy linii kolejowej od stacyi Obozówka 
(około Humania) kolei Południowo-Zachodnich 
przez Wozniesieńsk, Mikołajów, Chersoń, st. 
Dżankoj, Kercz do stacyi Abinskaja odnogi no- 
worosyjskiej kolei Władykaukazkiej w komisyi 
nowych linii kolejowych został większością gło- 
sów ostatecznie odrzucony, jako zupełnie nie- 
korzystny dla interesów rządu. 

— Nowy dworzec. Dzisiaj wyjeżdżają do 
Petersburga naczelnik słuzby drogowej i budo- 
wli kolejowych inżynier Szit i architekta za- 
rządu kolei Południowo-Zachodnich Żurawski, 
w celu wzięcia udziału w naradzie zwołanej 
pod przewodnictwem wiceministra komunikacyi 
Szczukina, dla rozpatrzenia projektu budowy 
nowego dworca osobowego na stacyi Kijów I. 

— Nieurodzaj. Gubernator kijowski ogła- 
sza o nieurodzaju w okręgach uralskim, tur- 
gajskim, akmolińskin i w gubernii tobolskiej, 
radząc włościanom wstrzymać się w tym roku 
od przesiedlania się do powyższych miejscowo- 
ści i wysyłania tam „chodzików*.  Włościanom, 
którzy otrzymali już tam działki ziemi, lecz do- 
tychczas się nie przesiedlili grunty te będą za- 
chowane do roku przyszłego. 

— Reallzacya pożyczki. Wczoraj kijow- 
ski zarząd miejski rozpatrywał ofertę Towa- 
rzystwa ubezpieczeń „Rosya* w sprawie reali- 
zącyi 3'/a milionowej pożyczki m. Kijowa. To- 
warzystwo proponuje realizacyę po 92°, za 
roo, przyczem miasto ma się zobowiązać po- 
łowę wszystkich swych operacyi ubezpieczenio- 
wych dokonać w Towarzystwie „Rosya*. Za- 
rząd miejski uznał ofertę towarzystwa za nie- 
korzystną i zaproponował mu realizacyę po- 
życzki po 93 za 100. 

— Wycieczka serbska. W Kijowie otrzy- 
mano. wiadomość z Odesy, ‘że wycieczka serb- 
ska z powodu braku czasu nie odwiedzi Ki- 
jowa. 

— Ramazan Bajram. Mahometański muł- 
ta cywilny zwrócił się do prezydenta miasta 
z prośbą o udzieienie za przykładem lat ubie- 
glych na dzień 11 września górnego piętra do- 
mu kontraktowego dla odprawienia nabożeń- 
stwa w Święto Ramazan Bajram. 

— Koleje podjazdowe. Na ostatniem 
posiedzeniu komisyi kijowskiego komitetu rejo- 
nowego do spraw nowych kolei podjazdowych 
rozpatrzono projekty budowy następujących 
linii: 

Do odnogi Koziatyn-Fumań zaaprobowa- 
no budowę kolei podjazdowej Ilumań—Targo- 
wica, lecz bez projektowanej odnogi na w. Pe- 
regonówkę. Przyjęto również projekt linii Hu- 
mań—Kołodziste—Kublicz— Ternówka. Zamiast 
linii Lipowiec—stacya—Lipowiec— miasto, ko- 
misya pęzyjęta linię m, Zozów—Lipowiec—-sta- 
cya—Lipowiec— miasto, zamiast zaś linii Ora- 
tów—Daszew i Hajsyn południowych koiei pod- 
jazdowych—st. Żardynowo kolei Południowo- 
Zachodnich, komisya przyjęła projekt jednej Li- 
nii  Hajsyn—Daszów—llińce—st. Lipowiec. 
Projekt linii Monasterzyska-Zuraków, Pohre- 
byszcze—Żaszków i st. Rzewuska—Dziuńków 
komisya odrzuciła, przyjmując natomiast jedną 
linię Zaszków— Tetijów—Dziunków—Pohreby- 
szce, projekt zaś kalei Pohrebyszcze—Spiczyńce 
został całkowicie odrzucony. 

Dalej zaaprovowano projekty linii podja- 
zdowych do odnogi Chrystynówka— Wapniarka: 
Olgopol—miasto—Olgopol stacya. Bałta—Sa- 
wrań—st. Bałta i Gołokino—Krzywe Jezioro-— 
Lubimówka. 

Do odnogi  Chrystynówka—Cwietkowo; 
projekt budowy kolei podjazdowej Szpoła—Ja- 
roszówka odrzucono, jako niedostatecznie uza- 
saduiony. Projekty kolei Zwinogródka—sta- 
cya—Zwinogródka—miasto i st. Zwinogródka— 
miasto—Zwiaogródka—Łysianka zmieniono na 
linię Zwinogródka—Łysianka. Odrzucono rów- 


Szukać upojeń w wichru poświście, 
I w blaskach słońca. 


Szare się kładą na ziemię ciemną 

Przedświtu gońce, 

Lecz ten, co wzleciał w przestrzeń 
[nadziemną 

Widzi już słońce. 


Tak! Tym co lecą w niebiosa—zorze 

Świecą wczesniejsze... : 

Cześć skrzydłom! Przez nie ziszczą się 
[może 


Cudy jutrzejsze. 


Lećcie! Pragnienie lotu jedyne 
Niechaj was nagli... » 
Niebo mniej piękne bez was, jak sine 
Morze bez żagli. 


Wyżej lotnicy! Znicz was tam czeka 
Na wysokości... 

Chwała spiżowej woli człowieka, 
Chwała ludzkości! 


Chwała Więzniowi, 1) co wieczność całą 
Na skale dzikiej 

Badał na sępie, źrącym mu ciało, 
Skrzydeł tajniki!... 


przełożył Zygmunt Mosiewicz. 


1) Prometeusz. 
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nież projekt budowy linii Talne—Majdanieckie, 
przyjąwszy tyłko projekt kolei podjazdowej Po- 
tasz-Kiślin, 


— KRADZIEŻE, Wczoraj na rynku łukjano- 
wieckim skradziono Prichod'ce konia z wozem. Zło- 
dziei ujęto. 

Przy ul. Żylańskiej Ne r06 okradziono na 120 
rb. mieszkanie Kiryczenki. 

W klasztorze Michajłowskim wyciągnięto ka- 
pitanowi Pińskiemu z kieszeni 43 rb. 

W soborze św. Włodzimierza okradziono Ka- 
mińskiego. 

W tramwaju na ul. Aleksandrowskiej skra- 
dziono Sandlerowi zegarek z łańcuszkiem i pier- 
ścionkiem wartości 200 rb. 

— ZAMCHY SAMOBÓJCZE. Na ul. Beza- 
kowskiej naprzeciwko domu Ne 7 zażyła truciznę 
E. "me „Pogotowie“ uratowało despe- 
ratkę. 

W ogrodzie „Chateau des fleurs" 
spirytusem denaturowanym Natalia S, 

Przy ul, Funduklłejowskiej Ne 39 zażyła opium 
Tamara DD. Obu desperatkom udzieliło pomocy „Po- 
gotowie“, 

— W domu XM 4 przy ul. Puszkińskiej wczo- 
raj w celu samobójczym zażył kwasu saletrzanego 
młody robotnik drukarski J. K. W stanie bardzo 
ciężkim desperata przewieziono do szpitala Alek- 
sandrowskiego. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj 
zrana koń dorożkarza Naziewicza, przestraszywszy 
się samochodu, zaczął ponosić; dorożkarz dostał 


zątruła się 


się pod koła i uldgł złamaniu nogi. Ranuego „Po- 
gotowie* odwiozio do szpitala‘ 
— SAMOBÓJSTWO. W domu X 7 przy ul. 


Bulwarno-Kudriawskiej otruła się młoda służąca Z. 
Sz. Przyczyna samobójstwa — zawiedziona miłość. 

— POŻAR. Wczoraj o godz. 1-ej w nocy z 
niewiadomej przyczyny wynikł pożar w domu Ne 
15 przy ul. Boriczew Tok. Straty wynoszą około 
2,0005 rb, 

— ZDERZENIE. Onegdaj wieczorem przy 
zbiegu Kreszczatyku i Funduklejowskiej zderzł się 
tramwaj z samochodem Makarenki. Auromobil u- 
legł uszkodzeniu— pasażerowie nie ucierpieli. 

— NOZŻOWNICTWO. Wczoraj koło godziny 
9-ej wieczorem w ogródku Złotoworockim na in- 
troligatora N. Jakowczuka rzucili się nieznani ban- 
dyci, zadali mu kilka rau nożem i zbiegli. Wezwa- 
ny lekarz Pogotowia zastał Jakowczuka w ciężkim 
stanie; rannego częściowo sparaliżowało. Po udzie- 
leniu pomocy lekarskiej przewieziono go do szpi- 
tala Aleksandrowskiego. 

— OFIARA TRAMWAJU. Pokaieczony przez 
tramwaj w d. 14 b. m. przy ul. Kerosinnej 4-letni 
+ Wostorin zmarł wczoraj w szpitalu Aleksandrow- 
skim. 

— O KONKUREŃNCYĘK. Wczoraj w d. Ne 82 
przy ul. M, Włodzimierskiej szewc A. Makowski 
zranił nożem szewca P. Swirydowskiego, mszcząc 
się na ostatnim za to, iż ten otworzył warsztat 
szewcki tuż obok warsztatu Makowskiego. Ranne- 
go opatrzył lekarz „Pogotowia“. Makowskiego a- 
resztowano. 

— W SPRAWIE ZABÓJSTWA NA KURE- 
NIOWCE, Zeznania Klimowa, który dobrowolnie 
przyznał się do zabójstwa na Kureniówce swego 
kolegi, potwierdziły sie w zupełności. Zamordowa- 
ny, jak zostało wyjaśnione, jest 27-letni Jakób Szu- 
niewicz. 


Błułatyn Kijowskiaj stacyl Meteorologicznej. 


Dnia 16 (29) sierpnia Igrr r. 


8: 7 8. 1I 8. 9 

£rana po poł. wiecz. 
Temp. pow. wedł. Cel. 14,0 23,6 18,0 
Barometr przy O w m. m. 7513 75112 750,2 
Stop. wilgoiności w proc. ot 48. 74 
Kier.i szyb. wiat.(w m.na s.) o U O 
ttumur. wedl. 10 st. sys. Q; o 


o 
Ilość opadów w mm. = 
ud g. g-ej wiecz. 
do g. 9-ej wiecz. 


-Najw. temp. powietrza w ciągu doby 235 
Najniższa . ô e : > A 12,1 
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby 18,5 
Wielol. przeć. temp. pew. w ciągu doby 16.9 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstąwie telegramu głównego Obserwatoryum 
tizycznego: 2 

Minimum barometryczne na :morzu Ďialem i 
na północnym zachodzie Europy; ciśnienie podwyż- 
szone w południowej połowie Rosyi oraz w. acen- 
iralnej i zachedniej Luropie. Opady atmosferyczne 
w pasie północnym, a miejscami w centrum i na 
wschodzie Rosyi. Temperatura poniżej normy miej- 
scami na wschodzie, południowym zachodzie i na 
półnoćnym zachodzie, powyżej normy— w pozosta- 
łej Rosy:. Przewidywana pogoda: temperatura u- 
miarkowana umiarkowana na skrajnej północy Ro- 
syi, ciepło w pozostąłych rejonach, deszcze możli 
we miejscami w północnym pasie Rosyi. 


-a m W A. m 


KRONIKA POLSKA, 
— Zakon 00. Paulinów na Skałce. Przed 


paru dniami podaliśmy informacyę „Kur. Warsz*., 
że konwent krakowski OO. Paulinów ma być 
zniesiony. Wątpliwości okazały słuszne. 

Celem zebrania autentycznych wyjaśnień, 
sprawozdawca „Czasu* udał się na Skałkę i je- 
den z członków zakonu udzielił mu następują- 
cych wiadomości: 

— Notatka „Kuryera* o kasacie OO. Pau- 
linów w Częstochowie wywołała w tutejszym 
zakonie ogólne zdziwienie. Wieści podobne są 
zupełnie bezpodstawne; obecnie zakon prowa- 
dzony jest wedle ścisłej reguły i nie ma żadnej 
przyczyny zniesienia go. 

— Czy wiadomość o kasacie zakonu kra- 
kowskiego jest również nieprawdziwą? 

— Zniesienie zakonu krakowskiego było- 
by zupełnie nieuzasadnione i pogłoska ta nie 
ma za sobą nawet pozorów prawdy. Podstawą 
jej stała się wiadomość, że na Skałce znajduje 
się obecnie tylko dwóch zakonników, gdyż re- 
szta porozjeżdżała się w różne strony. 

— Czy w zakonie krakowskim zhnjduje 
się obecnię rzeczywiście tylko dwóch księży? 
Nie. — Wszystkich członków zakonu 
jest obecnie ro, w tej chwili w Krakowie prze- 
bywa 8. Na czele klasztoru stoi X. Augustyn 
Jędrzejczyk. 

— Czy zakon liczył zwykle więcej człon- 
ków?, 

— Nie, zwykle bywało nawet mniej niż 
Io księży, a w przeciągu lat dziesięciu cyfra 
ta nie była nigdy wyższą. 

— Co więc dało powód do rozejścia się 
podabnych pogłosek? 

— W każdym razie nie stosunki w kra- 
kowskim zakonie, gdyż te nie zmieniły się 
w ostatnich czasach, 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi notowań 
przy giełdzie kijowskie! zaregestrowano następujące 
tranzakcye: 

1) 18.750 pudów, stacyd Ustymówka po 3 rb. 
go kop., na sierpień (spekulant—A. Mirkinowi); 

2) 9,200 pudów, stacya |Plisków, po 3 rb. go 


kop., ua sierpień (właściciel cukrowni — A, Mir- 
kinowi); 

3) 7,200 pudów, stacya Popielnia, po 3 rb. 
g0 kop. na sierpień (właściciel cukrowni — A. Mir- 


kimowi); 

4) 50,400 pudów, /oco Kijów-fabryka, po 3 rb. 
96 kop. (I. Gepner — spekulantowi); ý 

5) 40,500 pudów, stacya Tahańcza, po 3 rb. 
85 kop., na wrzesień —listopad (właściciel cukrow- 
ni — moskiewskiej filii rosyjskiego banku Handlo- 
wo Przemysłowego); 


D Z 


6) 1oo,ooo pudów, stacya Wolfino, po 3 rb. 
go kop., na wrzesień — grudzień (cukrownia Tet- 
kino — bankowi); 

1) 50,400 pudów loco Kijów-tabryka, po 3 rb. 

5 kop., na wrzesień — grudzień (I. Gepner — dom 
adi I. Breyman); 

Eksport: 

8) 65,000 pudów, stacya Rozkoszowska, po 
2rb. (z prawami konwencyjnemi), na wrzesień (wła- 
ściciei cukrowni — moskiewskiej filii banku han- 
dlowe-przemysłowego ); 

9) 35,000 pudów, stacya Rozkoszówka, ipo 
1 rb. 5t kop. (bez praw konwencyjnych) na wrze- 
sień (właściciel cukrowni — moskiewskiej filii ban- 
ku handłowo przemysłowego); 

Prawa perskie: 

I0) 7,1c0 pudów po 37 kop. 
M. Zaksowi). 


Osłatnie wiadomości. 


(A. Łukacki — 


Strajk angielski a Niemcy. „Daily Mail* 
wystąpiło z twierdzeniem, że „giówna kwatera 
kierownictwa angielskiego strajku  transporto 
wego znajdowała się w Berlinie" i wysnuwa z 
tego faktu odpowiednie konsekwencye. 

Wobec tego „Presscentrale" stwierdza, że 
pierwszy prezydent międzynarodowej federacyi 
robotników transportowych, Jochade, rzeczy- 
wiście mieszka w Berlinie i otrzymywał infor- 
macye od kierowników strajku angielskiego. 
Ale zarząd federacyi, przyjmując te informacye, 
ze swej strony nie udzielał strajkującym žad- 
nych wskazówek postępowania, bo nie był do 
tego wcale upoważniony. Zarząd federącyi za- 
biera głos jedynie w strajkach, które mają cha- 
rakter międzynarodowy. W tym wypadku o 
byłoby też do tego doszło, gdyby ze strony 
angielskiej nastąpił wniosek, aby ogłosić bojkot 
międzynarodowy żeglugi angielskiej. W takim 
razie zarząd federacyi, rezydujący w Berlinie, 
byłby objął kierownictwo całego strajku. W o- 
statniej chwili jednak, organizacye angielskie 
odstąpiły od swego żądania ze względu naroz- 
poczęcie się układów i presyę rządową. Zarząd 
federacyi międzynarodowej w Berlinie nie zna- 
lazł więc sposobności do wystąpienia i zabra- 
nia głosu w strajku angielskim. 

Abdykacya króla Piotra? Ukazała się sen- 
sacyjna wiadomość, że natychmiast po zaślubi- 
nach księżniczki serbskiej z w. ks. rosyjskim, 
król Piotr złoży koronę, a następca tronu bę- 
dzie ubiegał się o rękę jednej z księżniczek ro- 
syjskich. Podobno życzenia takie wyrażono w 
Petersburgu i dwór serbski zastosuje się do tej 
wskazówki. W kołach zbliżonych do rządu wia- 
domości tej zaprzeczono, eo jednak niekoniecz- 
nie dowodzi, że jest pozbawiona podstawy 
realnej. 4 

Pogromy żydów w Angli. W Walii nie 
ustają zaburzenia antiżydowskie, nie przybiera- 
ją jednak na ogół charakteru bardzo groźnego. 
Rabin z Tredegoru, Bloch zapewnia, że niebez- 
pieczeństwo wielkich pogromów już minęło. Se- 
kretarz centralnej synagogi w Londynie oświad- 
cza, że rozruchy w Walii nie mają charakteru 
antisemickiego, lecz tłumaczą się „nienawiścią 
motłochu do klasy najwięcej bezbronnej, którą sta- 
nowią właśnie żydzi. Alfred Rotszyłd zaznaczył że 
żydzi byli zawsze tak dobrze traktowani w An- 
glii, że zajść w Tredegorze nie można uważać 
za wyraz usposobień antiżydowskich. Natomiast 
kierujący organ żydowski w Londynie „Jewish 
Chronicle“ tłumaczy manifestacye i rozruchy u- 
jjawnieniem się prądu .antisemickiego w Anglii 
i wyrąża obawę rozszerzenia się tego prądu. 

Mylna wiadomość. „Kuryer Poznański“ 
donosi, że wiadomość, podana przez pisma nie- 
mieckie, jakoby w Biniewie miał się zawalić 
chór kościełny, przyczem wiele osób zostało po- 
ranionych, jest nieprawdziwa. 

„ „Nowy bank w Warszawie. Dowiadujemy 
się, iż miebawem ma powstać w Warszawie 
bank hipoteczny z kapitałem zakładowym, wy: 
noszącym 50 milionów rb. Oprócz kapitalistów 
miejscowych, do banku przystępują kapitaliści 
francuscy. 

— Odkrycie archeologiczne. Pan Stani- 
sław Ostrowski, robiąc poszukiwania archeolo- 
giczne nad brzegami Bystrzycy w Lubelskiem, 
odkrył—jak donosi „Kuryer*, wychodzący w 
Lublinie—na lewym brzegu tej rzeki, na wy- 
sokości wsi Prawiedniki, cmentarzysko przedhi- 
storyczne. 

P. Ostrowskiemu udało się zebrać b. po- 
kaźną liczbę tadnie wyrobionych grotów różne- 
go typu, szydeł, świderków, skrobaczek, noży i 
innych narzędzi krzemiennych. 


DW ARCO MG... 
Talegrazmmny. 


(Od korespondentów własnych t Ag. Petersb.) 


Ujęcie złoczyńcy. 
Warszawa.—Policya ujęła zamieszkałego 
w Bristolu mniemanego inżyniera Smirnowa, 
zbiegłego z ciężkich robót, który za granicą o- 
kradał gości hotelowych ma znaczne sumy. 
Złoczyńca usiłował obecnie wymusić od ziemia- 
nina Balickiego 5,000 rb. 


Samobójstwo i zabójstwo 


Warszawa (WŁ). a5 letni poeta Zygmunt 
Idzikowski zastrzelił żonę swoją x9 letnią Zo» 
fig z domu Kubecką, następnie zaś siebie, Za- 
bójstwo zostało dokonane na tle zazdrości. 
Zmarły pozostawił trzy tomyğpoezyi. 


Kradzież klejnotów. 


Zakopane (Wł). Żandarmerya ujęła trzech 
uczniów szkoły przemysłu drzewnego za kra- 
dzież klejnotów. Odebrano im 2,000 koron i 
wiele kosztowności. 


Spekulacya z markami. 
Lódź (AD). Aresztowano czterech pracow- 
ników firm miejscowych za sprzedaż zużytych 
marek stemplowych. 


) Namiestnik. 
Szczecin (AP). Cesarz Wilhelm miano- 
wał swego syna, księcia Eitel-Fryderyka, na- 
miestnikiem na Pomorzu. 


Koncentracya floty angielskiej. 


Londyn (Wł.). Pod Edynburgiem skoncen- 
trowano 22 torpedowce oraz 14 pancerników. 
(Oczekiwane jest nadejście dalszych okrętów 
wojennych. Wszystkie okręty zostały zapro- 
wiantowane na miesiąc. 


Obstrukcya węgierska. 


Budapeszt (AP). Izba posłów. Obstruk- 
cya trwa w dalszym ciągu. Posiedzenia izby 
trwać będą w ciągu miesiąca września. 


Tajemnica redakcyjna. 
Wiedeń (AP). 


Z powodu oświadczenia 


IENNIK£ 


ambasadora angielskiego Cartwright a, iż nie 
on jest autorem głośnego artykułu w „Neue 
Freie Presse", redakcya gazety ogłasza, iż nie 
mą prawa wymienić nazwisko autora. 


Sprawy marokańskie. 


Berlin (AP). Przywódcy prawego odłamu 
nar. liberałów urządzili w parlamencie rzeszy 
naradę w sprawie marokańskiej i przyjęli re- 
zolucyę następującą: 

„Niemcy w ciągu czterdziestu lat dowio- 
dły swojego nastroju pokojowego; jednocześnie 
wszakże mają one prawo na rozwój cekonomi- 
czny oraz ną szerzenie wpływów politycznych. 
Dla tego też Niemiec nie należy usuwać od 
Maroka. Propozycya Francyi o ustąpieniu Niem- 
com francuskiej części Kongo jest nie do przy- 
jęcia, ponieważ jest niewystarczającza.* 

Z Persyi. 

Teheran (AP). Pomiędzy Semnanem a 
Charem Serdar-Arszad odniósł zwycięstwo nad 
oddziałem Zergam-us-Sałtaneha, który stracił 
około 100 ludzi. 

Bachtiarowie skupiają wszystkie swoje si- 
ły przeciwko Serdar-Arszadowi. 

Astrabad (AP) W Barfruszu krążą ró- 
żnorodne pogłoski o bitwach pod Firiuzkuchem. 
Według jednej wersyi, wojska rządowe opuści- 
ły swoje pozycye w Seid-Abadzie, według dru- 
giej — wojska szacha odniosły klęskę i cofnęły 
się do Sawadkuchu. 

Serder-Arszad telegrafował o krwawych 
bitwach d. 12 i 13 sierpnia w pobliżu Deszn- 
meku. Serdar-Arszad rozbił oddział Zargam- 
us-Sałtaneha, składający się z 300 bachtiarów 
i konnicy Us-Sanlu i zdobył cały obóz nieprzy- 
jacielski. Oddział Mukkerrema, według pogło- 
sek, zajął Muszę. 

Teheran (WŁ.). Salar-ud-Douleh telegrafo- 
wał do medżylisu, iż przybędzie do Teheranu 
z 18 tys. wojska i ro działami. 

Wskutek drożyzny Teheranowi grozi klę- 
ska głodowa. 


Rokowania francusko-niemieckie. 


Berlin (Wł). We czwartek powracają do 
Beriina Kiderlen-Wichter i Cambon w celu 
wznowienia rokowań w sprawie Maroka. 

Paryż (Wł.. Odjazd Cambona z powodu 
nowego ataku febry został na kilka dni odro- 
czony. W poniedziałek ambasador otrzymał 
instrukcye od rządu dla dalszych rokowań 
z Niemcami. Rząd francuski oczekuje odpowie- 
dzi rządu niemieckiego najpóźniej w sobotę. 

Madryt (Wi.. Prezes ministrów oraz mi- 
nister spraw zagranicznych odbyli w ponie- 
działek długą naradę z ambasadorami Rosyi, 
Anglii i Niemiec w sprawie międzynarodowej 
sytuacyi politycznej. 

Nancy (AP). Minister kolonii oznajmił 
w rądzie generalnej, iż Francya wykazała spo- 
kój, zimną krew i powściągliwość, świadczące 
O poczuciu jej praw i © zachowaniu pełnej 
wiary w przyszłość. 'Troszcząc się o utrzyma- 
nie pokoju, naruszenia którego starannie unika 
oraz o zachowanie godności osobistej, której 
będzie gorliwie broniła nocą traktatów i poro- 
zumień, ufając armii i flocie i będąc dumna 
z przebudzonych i zjednoczonych sił marodo- 
wych, — Francya spokojnie oczękuje rozwią- 
zania. Dwa wielkie narody, prowadzące roko- 
wania, jako równy z równym, jednakowo za- 
interesoware |w: zachowaniu pokoju powsze- 
chnego oraz godności własnej, w imię cywiliza- 
cyi i postępu powinny kroczyć ku sprawiedli- 
wej zgodzie, zabezpieczającej interesy obu- 
stronne. 


Zdrowie Gombes'a. 


Paryż (Wł.). Combes chory jest na zapa- 
lenie kiszek; stan zdrowia jega jest bardzo po- 
ważny. 


Amnestya. 


Lizbona (WŁ). Prezydent Arriago darował 
amnestyę monarchistom, którzy są gotowi po- 
wrócić do kraju. 


Cholera, 


Zagrzeb (AP). W Falinie stwierdzono 
6 wypadków zasłabnięcia na cholerę. 


Demonstracya. 


Louvraine (Belgia) (AP). Odbyła się 
wspaniała demonstracya na cześć byłego mini- 
stra prezydenta Schollerta i na rzecz szkół, 
będących pod kierownictwem duchowieństwa. 
W pochodzie brało udział 100,000 osób. W cza- 
sie pochodu przyszło do starć pomiędzy de- 
monstrantami, {a ich przeciwnikami. Žandar- 
merya przywróciła porządek. 8 osób areszto- 
wano. 


Przeciw strajkom. 


Lion (AP). Minister Augagneur przewo- 
dnieząc na bankiecie, wygłosił mowę przeciwko 
prawu urządzania strajków przez pracowników 
instytucyi publicznych oraz przeciwko sabota- 
geowi i antymilitaryzmowi. 

Między innymi minister oświadczył: „Acz- 
kolwiek jest rzeczą niewątpliwą, iż nieporozu- 
mienia pomiędzy narodami stają się coraz rząd- 
sze, pomimo to byłoby nadzwyczajną lekko- 
myślnością pozbawiać państw sił wojennych. 
Teraźniejszość należy do posiadających potęgę 
wojenną. Dlatego też rząd prześladuje anty- 
militaryzm*. 


Z Turcyi. 


Konstantynepol (AP). Zachorował mini- 
ster wojny Machmud-Szefket-pasza. Choroba 
jego powstrzymała załatwienie konfliktu pomię- 
dzy nim a ministrem finansów. Konflikt ten 
wywołany został tem, iż minister wojny odmó- 
wił zredukowania budżetu ministerstwa wojny 
oraz podporządkowania rachunkowości mini- 
sterstwa kontroli państwowej. 

Konstantynopo! (AP). Wielki wezyr zo- 
stał mianowany ministrem spraw zagranicznych, 
zamiast Rifaat-paszy, który wyjeżdża do Pa- 
ryża. 

Konstantynopol (Wł.). Układy angielsko- 
tureckie w sprawie kolei bagdadzkiej zostały 
zupełnie zerwane, 

Konstantynopol (Wł). Minister wojny 
Szewket-basza przeszedł chorobę cholery. Obe- 
cnie minister jeat na drodze do wyzdrowienia. 


Rozruchy. 


Cosenza (AP) W Verbicaro miały miej- 
sce poważne rozruchy z powodu zarządzeń sa- 
nitarnych, przyjętych przez władze. 

Według pogłosek, tłum, przypuszczając, 
iż choroby zakaźne szerzone są sztucznie, zabił 
dwóch funkcyoqąryuszy Czerwonego Krzyża i 
jednego policyanta, podpalił ratusz i zaczął bu- 
dować barykady." 

Z miasta Pacla wysłano oddział wojska i 
sanitaryuszy. 


KIJOWSKI 


Zaprzeczenie. 


Rzym (AP). „Tribuna“ zaprzecza informa- 
cyom gazet o mającem jakoby nastąpić zjeździe 
ministrów spraw zagranicznych mocarstw nale- 
żących do trójprzymierza. Zdaniem gazety, nie 
zachodzi obecnie potrzeba takiego zjazdu wobec 
zupełnej solidarności ministrów i stałej wymia- 
ny opinii w głównych kwestyach polityki. 


Powódź. 


Chań-Kou (AP). Z powodu ciągłych de- 
szczów podniósł się znacznie poziom wody w 
rzece Jantsy. W mieście zalene suteryny. Za- 
rządzono środki przeciwko powodzi. 


Wiece w Finlandyi. 


Helsingfors (AP). W  Villmanstrandzie, 
Ruskaksie, Lajvesi, Tajpalsaari i wielu innych 
prowincyach gubernii wyborskiej odbyły się 
wiece, na których przyjęto rezolucye wyraża- 
jące protest przeciwko włączeniu kiiwencpskiej 
i nowokirkowskiej parafii do gubernii peters- 
burskiej. 


Telegramy Monarsze. 


Petersburg (AP. Urzędowe). Telegram 
Najjaśniejszego Pana na imię cesarza japoń- 
skiego. 

„Petersburg, 13/26 sierpnia 1911 r. 

Z całego serca dziękuję Waszej Cesar- 
skiej Mości za uczucia wyrażane z powodu po- 
rozumienia, które tak szczęśliwie zostało osie- 
gnięte na gruncie ustępstw wzajemnych, doty- 
czących niektórych kwestyi, dotychczas nie roz- 
strzygniętych pomiędzy Naszymi rządami. Naj- 
zupełniej podzielając uczucie, które wzbudziło w 
Waszej Cesarskiej Mości ostateczne załatwienie 
kwestyi spornych, widzę w sposobie jakiego u- 
żyła Wasza Cesarska Mość, rozkazawszy oddać 
Mojemu rządowi Statek „Angara“, nowy do- 
wód i jedną z potężniejszych rękojmi wiążącej 
nas przyjaźni wzajemnej.“ 

Telegram cesarza japońskiego na imię 
Najjaśniejszego Pana. 

„Tokio, 13/26 sierpnia 1911 r. 

Jestem nader szczęśliwy z wyniku  szcze- 
rego porozumienia pomiędzy naszemi państwa- 
mi w sprawie niektórych kwestyi, które do- 
tychczas nie były załatwione i jest mi nadzwy- 
czaj przyjemnie zawiadomić Waszą Cesarską 
Mość, iż na skutek mojego rozkazu statek 
„Angara“ zostanie oddany rządowi rosyjskie- 
mu, jako dowód uczucia stałej przyjaźni, jaką 
żywię dła Waszej Cesarskiej Mości. Jestem 
przekonany, że Wasza Cesarska Mość zechce 
podzielić moje przeświadczenie, iż ostateteczne 
rozstrzygnięcie wszystkich kwestyi spornych 
wpłynie na dalsze wzmocnienie dobrych sto- 
sunków pomiędzy naszemi państwami. 

Petersburg (Wł.) „Rossija*" poświęciła 
artykuł wstępny wymianie telegramów pomię- 
dzy Monarchami rosyjskim i japońskim. Gazeta 
zaznacza, iż zostały usunięte ostatnie nieporo- 
zumienia pomiędzy Rosyą i Japonią. Zdaniem 
pisma obecnie obu mocarstwom pozostaje jedy- 
nie starać się o osiągnięcie korzyści z przyja- 
znego współdziałania na polu pokojowego ro- 
zwoju. 

Berlin (Wł.) Tekst telegramów Monarchów 
Rosyi i Japonii zwrócił tu na siebie powsze- 
chną uwagę. Zwłaszcza silne wrażenie wywarł 
serdeczny ton telegramów. 


W sprawie wyodrębnienia gub. wyborskiej. 


Petersburg (WŁ). Poważną rolę w kwe- 
styi przyłączenia części gubernii wyborskiej o- 
degrał ep. finlandzki Sergiusz, który nalegał na 
jaknajszybsze przyłączenie takowej. 

Petersburg (Wł.). Mieńszykow pisze, iż z 
przygnębieniem dowiedział się, że przyłączone 
zostaną tylko dwie parałie gubernii wyborskiej. 
Zdaniem publicysty, gabinet lękał się postawić 
kwestyę o przyłączeniu całej gubernii. W koń- 
cu Mieńszykow wykazuje niezbędność zawojo- 
wania Finlandyi na podobieństwo Kazania. 


Projekt budowy linii telefonicznych. 


Petersburg (WŁ). Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zażądało pięciomilionowego kre- 
dytu na budowę linii telefonicznych: Peters- 
burg-Psków-Ryga, Petersburg-Wilno-Warszawa- 
Granica, Moskwa-Kijów, Kijów-Odesa, Kijów- 
Charków. 


Rewizya kolei. 


Petersburg (Wł.). Przystąpiono do rewi- 
zyi kolei południowo-wschodniej. 


Pożar. 


Kercz (AP). W fabryce tytuniu Mesaksu- 
diego wybuchł pożar; straty wynoszą Około 
50,000 rb. 


W sprawie żeńskiego instytutu lekarskiego. 


Petersburg (Wł.) U Kasso odbyła się na- 
rada w sprawie wydalonych słuchączek insty- 
tutu lekarskiego. Ministrowi zwrócono uwagę, 
iż wśród wydalonych słuchaczek wiele jest zu- 
pełnie niewinnych. Kasso zgodził się na wy- 
danie pozwolenia na składanie przez słuchaczek 
próśb o ponowne przyjęcie do instytutu ze 
wskazaniem przyczyn nieuczęszczania na wy- 
kłady oraz na przyjmowanie tych słuchaczek, 
które udowodnią, iż nie brały udziału w 
strajku. 

Petersburg (Wł.). Według pogłosek uwol- 
nieni profesorowie zeńskiego instytutu lekar- 
skiego zostaną przyjęci z powrotem. 

Petersburg (Wł). Gubernator riazański 
prosił zarząd żeńskiego instytutu lekarskiego 
o zakomunikowanie nazwisk tych słuchaczek, 
które nie zostaly z instytutu wydalone. 


Strajki. 


Odesa (AP). Wobec gwałtów dokonywa- 
nych w porcie na robotnikach chcących praco. 
wać, naczelnik miasta ogłosił, iż usiłujący prze- 
szkodzić pracy w porcie oraz na statkach zo- 
staną skazani na grzywnę 500 rb. albo na 
areszt do 3 miesięcy. 

Odesa (AP). Strajk trwa w dalszym cią- 
gu. Załoga opuściła statek „Wielki Książe A- 
leksander*. 

Statek „Wielka Księżna Ksenja odpłynął 
z załogą złożoną z ochotników. j 

Do Chersonia i Mikołajewa statki 
wyruszyły. 

Odesa (AP). W porcie sytuacya bez zmian, 
Do strajku przyłączyły się załogi statków, na- 
leżących do prywatnych przedsiębiorstw nawi- 
gacyjnych. Statek T-wa rosyjskiego „Konstan- 
ty* odpłynął z załogą, złożoną z ochotników. 

Lizbona (AP). Strajk robotników wzrasta. 
Przyszło do starcia z wojskiem. Aresztowano 
kilku podżegaczy. 


Goście serbscy. 
Belgrad (AP). 32 nauczycieli i nauczycie- 
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lek serbskich wyjechało stąd w celu zwiedzenia 
Warszawy, Petersburga i Moskwy. 

Odesa (AP). Goście serbscy obecni byli 
na wzlotach awiatorów, a wieczorem zostali 
zaproszeni na herbatę przez naczelnika miasta. 


Fałszywy alarm. 


Piatigorsk (AP) D. r4 b. m. w czasie 
wieczornego nabożeństwa w klasztorze Uspeń- 
skim rozległ się krzyk: „Wali się sufit", W 
strasznej panice rzucili się wszyscy do ucie- 
czki, przyczem stratowano kilka osób. Wiele 
osób odniosło rany. 


Różne. 


Hamburg (AP). Na obiedzie wydanym na 
cześć cesarza Wilhelma przez senat, cesarz 
wzniósł toast za Ilamburg i wskazał na roz- 
kwit handlu niemieckiego. Pozatem cesarz za- 
znaczył, iż w ciągu ostatniego dziesięciolecia 
naród niemiecki stworzył potężną ochronę han- 
dlu i przemysłu—mianowicie silną flotą wojen- 
ną. Dzięki flocie, inne państwa muszą się liczyć 
z wolą niemieckiego narodu. 

Szczecin (AP). Przybyła szwedzka para 
królewske, spotykana przez niemiecką parę ce- 
sarską. 

Serajewo (AP). Student Kujundżicz z Li- 
wny, Syn posła do sejmu, skazany został na 
dwa lata więzienia za to, iż zbiegł do Serbii 
w czasie aneksyi. 

Madryt (AP). Dnia 16 sierpnia wysłano 
z Las-Palmas'a do Santa-Cruz 500 żołnierzy. 

Wiedeń (WŁ). Turecki następca tronu po 
powrocie z Berlina zabawił tutaj dwa dni. 

Świnoujście (AP). Przybyła szwedzka pa- 
ra królewska. 


Gielda Petersburska. 


Dnia 16 sierpnia 191i r. 
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Putiłowsk. 1491/8—1501/2 


Roś. Fabr lokomot. (Bue). — 
T-a Odlew.ni stali „Sormowo'155!/,—1561/, 
Akcye Fabr. Wag. Feniks. . . 
T-a „Dwigatiel* . Ë A — 
Dońsk-Jurjewsk. Metal. T-a. 338 —334 
Usposobienie z walorami państwowymi spo 
kojne; z papierami dywidendowymi moane i oży- 
wione; z premiówkami stałe. 


. 
. 
m 
, 
LJ 
LJ 
Udziały Rosyjsk. Balt. Fabryki. 
n 
14 
k 
» 


SIEŁDY ZAGRANICZNI. 5 
Dnia 16 ge sierpnia 1911 r. 
Berlin. Wypfaty na Petersburg Sp. 2r6.625 


kup. 216.575 
Kurs wekżiowy na Peętoraburg na 8 dni ---— 


47/3", pożyczka TyoS ;. no» + 100.40 
4%, renta państwowa 1894 r. 93.25 
Rosyj. bli. kredyt. too rb. . + 216.75 
Dyszente prywatne 3 mf "231/475 
Usposobienie mocne. 
Paryż. —Wypłaty na Petersburg: 

Cene najniższa nt. - 266.25 
Cena najwyższa . . + a 26825 
4'/ renta panstwowa 1494 r. . 9395 
41/89/, pożycrka 100G F..  . « 10080 
50/, patycrka rożyjsza 1906 r. + I0500 
Dyskonto prywatne PRZ 26154 


i U osobienie rę: M 
qudyn.—59%/, pożyczka rosy; LE . 105 
osb, pożyczka rosyjśka 1909 1. hez kup. roo 
Usposobienie mocne, e 
Amsterdam. —5'/, pożyczka rożyjska 19% r. 
+'*', pożyczka rosyjska 1909 r. 
Włodeń.—5% pożyczka rosyjska 1906 r. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyt, która 
też za nią nie odpowiada). 


Pod kierownictwem Prof, Dr, J. Piltza 


Zakład wychowawczo - leczniczy dla ner- 
wowych i słąbo rozwiniętych dzieci otwarty 
będzie 1-go października r. b. Kraków, ul. 
Kopernika 23, Wyjaśnień udziela lekarz zakładowy 

D-r J. Jasieński asys. kl. neur. psych. 


977/46 
103.40 
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„i a = a 
3) -— Trudno nie trudno, a trzeba. Siuchaj| wzburzony swój umysł i znaleźć jakiś szczegó | skowstatował bez trudu, że jest to „Turt ilu-|nił s'e cokolwiek, ale odpowiedział pomi- 
MAURICE LEBLANC. maic, Gavimard. Slużąca opowiada, 2e Jenny]luik niczauważony przez nikogo, nie podejrze-|strowany*. Zaraz też poszedł do redakcyi i]mo to: 

z Saphir, która bardzo regularne życie zaza yczajļ wany przez Lupina, a który mógłby go na|poprosiwszy o listę abonentów, wynotował — Przypadek mi dopomógł, panie naczel- 
pędziła, przyjmowała bardz » często, od miesią | właściwą drogę naprowadzić. Szybko zjadł śnia- | adresy tych, którzy mieszkali w okolicy nowe-|niku. Morderca wrzucił do Sekwany wszystko, 
ca niniej więcej, jakiegoś cleganckiego pauna,|danie w winiarni, poczem na nawo rozpoczął|go mostu, a zwłaszcza na lewym brzegu Se-|co go mogło skompromitować. Część paczki 

fj JEL który zwykle przychodził około pół do jedena-|swą przechadzkę. Wtem zatrzyma: się zdumio-|kwany, ponieważ takie zdanie wyraził Lupin.| została jednak uratowana i mnie wręczona. 
(I ( stej i siedział do dwunastej. Jenny Saphir chwa-f oy- Oto stał w bramie domu, do którego go] Następnie powrócił na policyę irozesłał sześciu — Przez kogo? 
i lja się, że to człowick z wyższej siery, i że| był ściągnął Lupin kilka godzin przedtem. Ja-|ludzi z odpowiednią instrukcyą. — Przez pewnego wioślarza, który na- 
ma zamiar ożenić się z nią. Ten człowick z| kaś sla, mocniejsza od jego woli, przyprowa- O siódmej wieczór ostatni z nich powró-|zwiska swego wyjawić nie chce, aby nie być w 
wyższej sfery zachowywał zresztą wszelkie o-|dziła go tutaj. Tu się znajdowało rozwiązanie ci, przynosząc mu dobrą nowinę. Oto pewien |t£ Sprawę wmieszanym. Gdy zdobyłem podstawę 
iFrzestad z francuskiego). strożności, aby go nie poznano. Przechodząc|zagadki. Twierdzenia Lupin'a były tak jasne, pan Prćvailles, abonent „Turfu* zajmował mie-| pewna, dochodzenie trudności nie przedsta- 
koło loży portyera, pednosił zawsze kołnierz i|obra:howania jego tak trafne, że czy chciał,| szkanie na Quai des Augustins. Ten pan Prċ- wiało. 
— Mogę tylko przedstawić hypotezę, wy-|nasuwał kapelusz na oczy, służącą zaś Jenny|czy nie chciał, musiał prowadzić dalej dziełaj vailles wyszedł wczoraj wieczór z domu ubra- Tu inspektor opowiedział swe czyn- 
łaniającą się z opowieści slużącej—odparł na. | Saphir oddalała jeszcze przed jego przyjściem. | rozpoczęte przez swego wroga. Nie opierając|ny w palto z futrzanym kołnierzem,  otrzy- ności. 
czełnik policyi. Ofiara, która talentem scenicz- | Jego więc przedewszystkiem odszukać należy. |się więc dłużej, wyszedł na trzecie piętro, a że mawszy od odźwiernej pocztę i numer „Turfu* — I ty to nazywasz przypadkiem! — za- 
nym nie odznaczała się, ale która znana była — Czy nie zostawił żadaego śladu? drzwi były otwarte, a zostawione mu przez Lu- | ;lustrowanego, który włożył do kieszeni. Wró-| wołał pan Dubouis. — I ty to mówisz, że to 
z piękności, przed paru laty odbyła pedróż do — Zsdnego. Musi to być zbrodniarz nie-|pir a przedmioty nietknięte, więc zabrał je dolcjł zas do domu około dwunastej. Ten pan|była łatwa robota: Ależ co jeden z najpię- 
Rvsyi i przywiezła stamtąd cudowny szafir,|zwykły. Przygotował się dobrze, i o wszystkiem| kieszeni. nosi monoki, bywa na wyścigach i kiłka koni kniejszych twoich czynów. Prowadź że sprawę 
ofrarowany jej podobno przez jakąś wysoką fi-| potnyślał, aby bezkarnie nam ujść, to też przy- OJ tej chwili też zaczął rozumować i dzia-| posiada, które wynajmuje lub też sam ujc-|Sam do końca, a bądź ostrożnym, mój drogi 
purę u duuru Jenny Saphir, którą tak odtądjłapanie go pora: s do i ractuję|łąć prawie mechanicznie i w kierunku wskaza-| żdża. w; l ł k 
przezwan o, ogr mnie dumna była z tego daru,|w tem na ciebie, Ganimard. nym nuszizamistce pmólEposłuszi jt Re 7 a . nspektorowi pilno było sprawę zakoń- 
chociaż go nigdy przez ostra dóć nie nosiła, — Aeh! rachujesz pan na nnie, panie ŻĘ Ly! w P+ ne di - -LGG „a sb 0 Oo GRAB czyć; zaraz też udał się na (Quai des Augu- 
Można więc przypuścić, że toów szafir był po: | naczelniku? Ano, zobaczymy, zobaczymy... Mmo- m _ „EE .. A AE „| |do 4 a J TE > ABW" P stins wraz ze swymi ludźmi, których około 
, yayi pay Przypuściwszy, że nieznajomy mieszkał w | powiednią Lupina, że inspektorowi aż tchu za- 


woadem zbrodi!. 
— A czy slużąca wiedziała, 
szalir był schowany? 


— Nie, o tem nikt nie wicdział, 
panującego w tym pokoju, 
wać należy, że i morderca kryjówki nie znał. 


porządku, 


— Trzeba wybadać służącą -= zawyroko- 


wał sędzia śledczy. 


Pan Dudois zbliżył się do Ganimarda. 


— Dziwaą masz minę, Ganis 
jest? Czy podejrzewasz kogo? 

— Nie, panie naczelniku, 

— Tem gorzej. Potrzeba nam 
głośnego wykrycia, bo 
kka już zbrodni popełniono, 
me było sposobu. 
zwyciężyć i to prędko. 


któ 


— Trudno będzie. naczelniku, 


bynajmniej. 
w ostatnich 


Tym razem w 


ze Bye... iko.: 


gdzie ten 
„ |to zauwążył. 
a z nies 
wnioskoś] przysięgam 
gam... 
—- Nb, cóż mi 
— Nie... 


nard. Co ci 


złością najwyższą. 


bardzo roz: 
czasach |stam z wiadomości, 
dociec 
musimy 


zych 


iec szano w tę Sprawę, 


Pak był zdenerwowanym, 


zobaczymy... 
Dopiero wyszediszy 
po cichu dokończył zdania, i to tupiąc nogą ze 


— Tyiko przysięgam na Boga, 
ayni środkami dojdę do celu, 


Wściekając Się na Lupina, zły, 


że pan Dubois 


— Tylko—ciągnął dalej Ganimard, tylko 
panu, że.. 


. słyszysz pan, przysię- 
przysięgasz? 
zobaczymy... 

na ulicę, Cranimard 


że wlas; 
i że nic skorzy* 
powziętych od tego loira. 
że go wmie- 
z postanowieniem jednak, 


że ją rozplącze, Ganimard zaczął bez eclu pze- 


chabząać się ulicami, i starał 


się uporządkować 


okolicy nowego mostu, należało odkryć najpierw 
cukiernię, w której ciastka zostały kupione, a 
która powinna się znajdować na drodze od 
nowego mostu do ulicy de Berne. Poszukiwa- 
nie jej nie d!v ugo trwało. W pobliżu dworca 
Salut Lazare pewien cukiernik pokazał mu pu- 
delka zupełnie takie, jak to, którego szczątki 
imiał w kieszeni. Niczen się odeń nie różniły, 
ani materya, ani formą. Co więcej, jedną z 
panien sklepowych przypomniała sobie, że wczo- 
rajszego wieczoru sprzadala ciastka jakiemuś 
panu z twarzą ukrytą w futrzanym kołnierzu, 
u krórcyo jednak zdołała monokl dopatrzyć. 

—— M więc pierwszy punki skontrolowa- 
ny. —- pamyślał inspektor. — Nasz ptaszek rze- 
czywiścn: nosi monokl. 

Teraz udał się do biura dzienników i po- 
równując kawałki gazcty z rozmaitemi pismami 


brakło, gdy słuchał raportu agenta. Raz je- 
szcze mógł ocenić rozłegłość stosunków i środ- 
ków, jakimi wróg jego rozporządzał. Nigdy 
jeszcze w ciągu całego, a długiego już życia, 
nie spotkał umysłu tak rzutkiego, tak hystrego 
zmysłu spostrzegawczego i sprytu tak nicsły- 
chanego. 
Zaraz się stawił u naczelnika. 


— Wszystko gotowc, — rzekł. — Proszę 
pana o mandat. 

— Co: 

— bowiadam, 2e wszystko gotowe do 
aresztowania mordercy. 

— Jakto, wiesz kto zamordował Jenny 
Saphir? 

— Wiem, 
| — Alc jakimżesposobem? Wytłómacz się. 
| Ganimard trochę się zawstydził, zarumie- 


domu rozstawił. Odźwierna na zapytanie oznaj- 
miła, że lokator jada po za domem, ale po 
obiedzie zawsze na chwilę do siebie zachodzi. 
Jakoż trochę po dziewiątej, przez okno ostrze- 
gia Ganimarda, ten zaś śŚwisnął na swoich 
ludzi. 

Jakiś pan w futrze i cylindrze 
ulicę i zbliżył się do bramy. 

— Pan jesteś panem Prevailles? 
tał go Ganimard. 

— Tak, ale kto pan jesteś? 

— Polecono mi... 

laspektor nie miał czasu dokończyć zda- 
nia. Na widok wychylających się z cienia lu- 
dzi, Vrevaiiles nagłym ruchem oparł się o ścia- 
nę, a raczej o zamknięte drzwi sklepiku. 

— Na bok! — zawołał — nie znam was. 

(BCE) 


przeszedł 


— za py- 


, 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 


TO NIC NIE KOSZTUJE! 


Każdy żądający otrzyma berp 


„ e 


Długi czas © 
ZUG, 
ulgi, Jekarze uważ 
upływie pewnego 
stwo z 5 zupełnie 
dek ten prze” bardz 


na u; chorobe, 
wały na'poważiniej 


lecz żade n środek 


zupełnic. Następnie 
stwo mym znajomym i sąsiadom, 
matyzim. jak również chorym leczącym się w szpitalach. 
a osiągnięte 


tłatnie paczkę zawicrający pewny 


AR przeciw reumatyzmowi i podagrze. 


ierpiałem na reumatyzm i pota 
nie przyntósż mi najmniejszej 
ali chorohę m4 za nieuleczalną. T'o 
czasu udało mi się sporządzić ickar* 
nieszkodliwych części i stosując sro 
o krótki czas, zdalałem wyicczyć się 
probowalem dawac to samo lekar- 
cierpiącym na rcu 


rezułtaty wprost zdumie 


szych lekarzy, którzy przyznali, ze 


wynaleziony pryczemuie środek leczniczy jest najpew= 

niejszy. 
T fd tego czasu zdo!tzłem za pomocą tego srodka 
Wysrzywienie rąk wyleczyć jos setki osob, kiore siiutkicim choroby tj 
przy ehroniecnyvn sluty się niedolężnemi kal naani nie mosącemi ani 
rcumalvzmie stw jęśc, ani ubierac się bez LĄ zątych wielu w wie 
wów, ku Tu 65 Ua qai et rpułcych ua misia MATYZM od lat 


E a T A 
tego srodka Jeczmiezero, iż postanowi 
czek, 

Je»t to srodek cudowny i nie ule 
których lekarze oraz na kurac vi 
mogi być zupełnie wyleczem. PROS 


KŻ NIE ZA DAM ZADNEGO HONOR. 


nikować mi, iż W. P. życzy sobie otrzymać bezpłatnie 
wymieniając 
O ile środek ten onaże się 
jeg 


ka leczniczego na 
w języku polskim. 
kszej ilości, to 


próbę, 


ZG iż cena 


aczam, 


pragnę, bynajmniej zbogacić się, przeciwnie 
lazck mój kde największą ulge © 
żądac będzie jeszeze Wz 


UWAGA. - Jeżeli poem W. T. 
takowy dostac mozna na miejscu w a 
*roszę zwrzcać sis na kartkach 


aby dać możnose licznym zastępom chorych skorzystać 


w szptalach uważają 


tak pe WT uterznego działania 
cm rosestać bezpłatnie kikaset pa 
AQ: 
żadnej w: aiii, < iz chorzy, 
nienleczalawch 
ZĘ ZWKROCK U w S NAAM 
ARYUM, lecz proszę tylko zakomii: 
pac zkę tego środ- 
nazwisko swe i dokladny adres 
W. P potrzebnym w wię 
jest bardzo umiarkowana. Rid 
zaś pragnę tylko, aby wyna- 
ierpiącym na tę chorobe. 
o środka, te 


ga 


7O 


piece. 
pocztowych frankow. marką 4 kop. 


do M. E. TRAYSER Aż 352 BANGOR HOUSE, SHOE LANE, LON- 


DON ENGLAND. 


3057 


ł-mio klasowa Szkoł 


z klasami wstępne 


a Handlowa Żeńska 


mi i penSsyonatem 


r Ó a 
T. Raczkowskiej 
w Warszawie, Marszałkowska No 80. Telefon 191-40. 
Szkoła daje ogólne wszechstronne wykształcenie oraz niezbędne wiado 


mości handlowe. Warunki hysieniczne maia szerokie zastosowanie Stały 
lekarz. Gimnastyka. Zapis uczenię od d. 25 sierpnia. Lgzaminy wstępne 
dn. 1, 2» t 4 września. Fekcye rozpoczną się dnia 5 wrzesnia n, st. 3396 


Kursy Handlowe Żeńskie 


DZIENNE (z pensyonatem) 


Warszawa, Marszałkowska go. — Tel. 


i WIECZURNE roczne. 
191-40. 


T. RACZKOWSKIEJ 


Zapisy słuchaczek ód r gó września. 
dy rozpoczną się od rs go września n. 


Egzaminy 13 i tą września, wykła 
St. 3390 


ARROW CANE 


TY SRODEK ABRE PIE OTRĄCY DRZEWO 0D 
GNIGIA, WILGO 


FARR 


ETC 
-oIAKIERY i iNNE 
sa PRZETWORY GHEMICZ. 


DO MALOWANIA ZELAZA,6ONT. I TEKTURY SMOŁLOWCOWEJ,— 
E ORAL GMACHÓW ZEWNĄTRZ 1 WEWNĄTRZ. orov———- 


- RTF NALARI FHES ak. | 


wane ee w zin 


NCD GANI WYSYŁAM ŻĄDANE e..—- ; 99! 
SIEDLECKI. w Kijowie. Keeszczk 


Otrzymany nowy transport 
niezbędnej w każdym domu polskim 


kacytlopodi trtnoyiej Hitrowane 


m 


" ZYGMUNTA 


GLOSERA 


jest natpożyteczniejszym a wspanłałym podarkiem, 


Na wclinie, w 4-ch wielkich, 
tomach, uzdobnie Oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
„Skięgo, obejmująca kilka tysięcy 
"artykułów : ilustracyami i nuta- 
ri, w zakresie polskich i litew- 
"skich dzi: jów kufrury, praw, oby- 
czaju naiodowrgo, sztuk i nauk, 
uzbrojeń 1 ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, aomizmatyki i 
ctnoyrahi, życia publicznego, ry- 
cerskieko, rolmezego, kościelne- 
go t łowirckirgo Z Q-ciu wieków 
ubiegłych 1 elrecznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo, 


Cana osna 


Największy znawca jnzeszło * 
Ści polskiej, profesor Aleksander 
Bróckner, tak pisze (w „Bibliote 
ce Warszawskiej“) o Encyklope 
dyi Głogera: „Równie pożytecz 
ego, ciekawego i pouczającego 


wydawnictwa uje sposób pomy wii klasowy naukowo-wychowawczy zakład zeńąki z pen- 


śleć! Znajdzie w niem czytelnik, 
skarbiec rzeczy własnycli, © któ- 
rych się często słyszy, a mało 
ma T nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego życia, i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od gisi blaski, i słychać jea 
Riosy“, 

raka rb. 15. 1237 


wi Rok istnienia. 


DUIENAIR KIJOWSKI 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Wychodzi w roku 191: pod dotychuzasowem kierownictwem 1 


„Dziennik Kijowski“ 


formy. 
W roku 


niosło czystość i 


W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dziennika“ został zuacznie rozszerzony, 


Rozpoczął Wi rok istnienia, 


ctytelność pisma. 


a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłaja do „Dziennika Kijowskiego” najświeższe intor- 


macye spcecyalni korespondenci 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski" 
umieszcza szereg kcrespondencyi własnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy; 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Zywłomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku r911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Pioskiroma, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Śmiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 


nowa i innych miast i wgi naszego kraju. 


O życiu zagranicznem informować będą czytelników ,„,lxiennika Kijowskiegoe'' korespondenci: 


z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 


Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać 


będą 


Charkowie, Odesie i Raku. 


Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ w odcinku szereg powieści tłómaczonych. 


wiadomości korespondenci w Petershurou, 


W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współutział znakomitego historyka Rusi 
p. Aleksandra Jablonowskiege i o-xa KonoPczYńSkiEGo. 


Nadto drukować będzie śtadyum łuktoryczne autora „Nocy 2 6 ma 7 mażdziernika" p. W. BROGOMIRA p t 
s 


„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem“. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 


Dziennika „Rozwój p. t. „„Kraków'j D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 


WARUN 


KI FRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie: 


12 rb. rocznie, 6/rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 


Osobom, 


Dom Przemysłowo - Handlowy 


r Bukowiýs 


Kijów, Kreszczatyk M2 5. Telefon At 927. 
Adres telegraficznyt 


Oferuje: 


Lt korkowo, gmenty, cgigit p ork, wyroby, 


Zawsze na cha, 


Wykonanie robót izolacyjnych: 
Poryt, infuzoryt. 
Papirolit - materyał do wyścieł. podłóg. 


które dotychcz: s 


kii L. Djakowski 


„Kijów, Embu'*. 


| —— 


jest 


—— Kosżłtórysy na żądanie. ——— 


syonatem 2547 


Leonii Rudzkiej 


w Warsząwie Zielna 14. 


Egzaminy wstępne dnia 2 i 4 
cyi 5 września (23 Sierpnia). 


Fortepiany i pianina 


września (20 i.2a sierpnia), rozpoczęcie lek- 
Programy na żądanie wysyła kancel. szkoły, 


„Lud Boży“. 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i 


opłacały zniżoną prenumeratę 6i 8rb., prawo to przysługuje i w r. 1911. 


TYGODNIK 


R | 
„Lud Boży” 


Popularne Pismo Tygodniowa — Warodowe I Katolickie. 


Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


l Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 


i Il. Nauka Wiary. 


W każdym polskim domu na 
„Lud Boży. 
WARUNKI PRENUMERATY: 


rb. $.— Półrooznie . . . 


Adras Radakcy! I Administracyi: Wielka-Włoszimierska X 12, 


'Geometra - Taksator 


-Franciszek Gustaw Brodzki 


z programem politycznym niezmieniGnyru. 


Rumi mamy kogoś, 
powinien exytać 


miernicze, rysunkowe, szacowa 


Intelig. 


chajłowska 


samodzielna gospodyni 
poszukuje posady. Mi- 
"m. II, 3635 


Li 
lando, mało używa- 


Automobi ny sprzedaję. Obej. 


można w Kijowie. « Worzel willa 
Grontkowskicpo. 3036 
Nauczycielka z gimnazyalnem i 


uniwersyteckiem wykształc. (spec 
chemia, fizyka), poszukuje kondycyi 
| rocznej. Język niemiecki z konwer 
sacya, muzyka. Adres: 5tarokonstan- 
tynów gub. woł. Zasłucze, dom Wa- 
ret. M. Grabowska 3638 


Potrzebna nauczycielka polka 
lub niemka, ze znaj. teor. i prakt. 
jęz. niemieck. do przygotow. dziew. 
do 3 kl. gimn. roczn. 180 rb. gub. 
pod., pocz. Olszanka M. Uiałkowska. 
3039 
poszukuję po- 
sady zaraz. 
Ukończyłam w r. b. liceum nazare- 


Nauczycielka 


w roku 1911 wprowadził cały sacreg ulcpszeń zarówno pod wzęlędom treści jak anéka wie aiui e N a 
skromne. Adres mój: Różyn g. k'i. 
i : ; : S A A Apteka dla Z. B. 30.0 
1911 „Dziennik Kijowski“ drukowany jest specyałnemi nowemi czcionkami, co pode a 


MMACAYYU ETHAEE 


MASALITINA 


AIÓW, Aroma h w M. 


nakaz POWOZT 
Kor | aiło-używae oo toe” 


Lame man menesomai. Prpa mó | i 


Fati] 


3631 


Rutynowana nauczycielka po- 
szuk. pos. na wyjazd. za granicę. Mo- 
że przygotować do Naszą kl. pen- 
syi, gimn. franc , muzyka. * Sołobkow- 
et podolsk, gub. Strychowce BER. 

Kabnel M. 5. 3633 


H polka, roln 
Nauczycielka lat, ukon. ins, 
b. dobry franc. i muzykę, pasz. m. 
na wyjazd. lwowska 16 m 4 TA 


Ww pańskiej sadybie z ogrodem 
font. 5 pokoi (i 2) z kuch. wygod. 
M. Doronożycka 19 A. 3585 

ucznia lub ucze 


Poszukuję nicę* sumienna oO- 


pieka, całe urrzymanie z opraniem. 
W.-Podwalna 23 m. 44. 3630 


Slusarz poszukuje miejsca na 


wyjazd w cukrowni 
lub in. zakładzie mech. Bibik.-Bul- 
war 77. Stanisław Bieliński. 3632 


Bużany 


p. Drużkopol na Wołyniu, Obora 
zarodowa rasy Simentha! sprzeda- 
je buhajki po importowanych stad- 
nikach, w różnym wieku do 18 mies, 
po cenie do 6 mics. po 8 rb. 6— 12 
mies, po 7 rb. „od 12 mies, i starsze 
po 6 $5. ża pud żywej wagi 3527 


Z pozwolenia władz 


przyjmaję uczni zapewn. troskl. opic- 
kę. Prorezna 30 in. aik 3534 


Rutynowana nauczycielka 


udziela łekcyi muzyki i przygotowu- 
je do szkół muzycznych. Gogolew- 
ska Ne 10 m. 8 3539 


Kucharz 


cukiernik, posiadaj. 
chlub. świad. dług. 
prakt., posz. pos. Lask. oferty Jare- 
szenka Eb: pod.. Pieńkówka, dom 
hr. Sebańskiezo, Szepiszczak. 3003 


o e aa poszukuje posady 


przyg. do niż klas gim. Medwin 


gub, kijow. poste-rest, N? 190g. 3604 


arta mężczyzna w 
średnim wieku, władaj. językami, 
znaj. huch. poszukuje posady asa 
bis'. sekretarza, kasyera, korespon- 
denta w Kijowie lub na wyjazd. Ka- 


-TAE Badu 53 m. 11. 360% 

Nume rób > è z s» na stane r lub 2-cn 

1909 ry p ne © Z okazowe tyzoslnika „„Lud Boży” wysyła się na Q ci. łopezyków.  W.-lo- 
żądanie darmo, Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od » mo (róg (wruckiej) le 
chlebodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — Me “a “n T 


e ma świa- 


£okaj 


poszukuje pos. 


390 dectw. M. Wasylkowska 

43. Zienkiewicz. 3620 

Student fiz. mateniat. wydz, posz. 

rb. 1.50 koreper., ma solid. rekomend. W. 
kJ Wasylkowska 78 m. Zielińskiego 
siudi I Z. 36c0 


a |Równe, woli. r. 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 


1496 


ia 


przyjmuje 


Dla prenuineratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


zamawiających działo w Admiulsiracył pisma, cena zuiżona do 
rb. 12. Na przesytką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Przyjmuje roboty: nie majatków i taksacyi lasu. 


1) Adres: kijów, Puszkinska Nè ir a 
2) Adres: Dobrowieliczkówka, gub chersoń. 3-81 


fabryki „A. STROBL“ w Kijowie 


Sprzedaż po conach 375 do 590 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli. 
Reperaoya i strojenie. „ylańska Nt 27- Telefon 185. 3647 


p. Ludw. Rutkowski 


Księgarnia i Skład mat. piśmien. 


pa 


ZI 


WARZ NST wo 


` ż 
Gumo”e! Manufaktury] © RZ 


Kreszczatyk 42. 


WSZYSTKICH DYKASTERY! i 


BEBE: > 


ir ih 


i. At. WL. GOSTINSKI 


CrRaiŻ . 
Płagnego wyrobu: Sprężynowe, Włogiane, waldharowe. 


„ Nadzwyczaj elastyczne | trwała 


aterace 


Nabyć. 


z 


TEESE 


g 


s 


iz 


Biuro i składy 


KIJOWSKIEGO ODDZIAŁU, 


Funduklejowska 10, trl. 16 56. 


3546 


<; 


Zarzą0 majątku zintonowskiego i 


J. W. Tenacego Podhorskiego 


Podaje do wiadomiuści, iż ma olkecnie na sprzedaż po 

2 ruble za kowę na miejscu w gospodarstwie rybnem 

Antonbmwskiem roczny zarybek karpi królewskich sze- 
wrokich. Zabór zarybku w jesieni r, b. 


Zwracać się da zarządu majątku w Antonowie, 
poczta Skwira zubernia Kijowska. 5338 


ORZEC NK WNK KEKREN KKA 


hi katryncoy iottrumakdy. mazyozaych. 


Er ZE DOO ROZA 


T 


można wyłacznie | 
i | 


„NI 


Mikołajowska dom własny 13, 


3480 


i 


pe 
RE nR nagaz A wm 


m. win IRNS 


= z ľctersburga, nagrodz. za wyberny gatunek kawy ===.. 


Prorezna jh 2. 


Dla przekonania się o dobroci naszej kawy na żądanie dajemy fi 
iżankę przyrządzonej kawy codzienni: od godziny 11—5. 3618 


u E 


88 IESE ZR EEEIERSE 


Drukarnia rnia Polska 


e a 38. 


TELEFON 1872. 


TREE e 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR= 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE === 


= TRO ZARAD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW == 
G ERO 


Xanopvatrzomm w nej 
mowsza oralonki lore 
mamonty oraz aper 
wysłne maszyny. — 


SERS 833E ERR ZEZE 


Najtańsze pismo fachowa 


Przewodnik Roniczo - Premysłon. 


Geny umiarkowane. 


mam 
AET. oś Eam ) 
pe 1 ne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu s okojowe mieszkania 
młynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów Gospodyai inteligentna 35 lat licz. p wee eiT 3 || 5 kazdego czasu. Pańkow- 
rolnych, koszykarstwu, micczarstwu, hodowli zwierząt gospo- znająca się na gospodarsiwie wiej- | zawodzie, znający się gruntownie na ska Ne 6 3592 


skiem, mleczarstwic, prasowaniu, 
poszukuje samodzielnego zarzadu do- 
mu ałbo zaopiekowania się dziećmi 
w gub. charkowskiej lub kurskiej od 
dnia t września. Oferty: gub. kijow. 
pocz. Biała Cerkiew, Jezierna, wieś 
Swoboda M. |. 2538 


Natychmiast potrzep. dobra. poczciwa 
niania 
polka w starszym wieku do jednego 


dziecka. Wiadomość w Administr. 
„Dzien, Kij.“ „Dzial ogłoszeń“. 3600 


MAGAZYN OPTYCZNY 
Najnowszych wynalazków 


W. ADAMOWICZA 


przeniesiony z Kreszczatyku na 


sadownictwie oraz na zakładaniu sa- 
dów. Mający dobrą praktykę we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa. 
Nie wykluczone bardzo dobre świa- 
dectwa i najlepsze rekomendacyc. 
Chce zmienić miejsce od 1-go stycz- 
nia lub zaraz. Łask. ofert. pod adr. 
guber. wołyńska poczt. Szumsk. Po 
ste-restante W. W. 3571 
nauczycielka 


na 
Potrzebna wieś do dwojga 
dzieci. znaj. dobrze |e7.: 


polski, ros, 
i niemiecki prakt. Chłopca przygot. 
o 2 kl. Adres: 


Fermanówka poi 
kijow, Makijowka Żuławski. 


Nauczycielka-Frebianka 


przyjmuje panienki (gimnaz.) na pen- 


darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 

nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 

maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 
ro!nego. rachunkowości rolniczej i t. p. 


Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej 
Prenumerata z dodatkami: 7 Pyeta pocztowa rocznie 


ka 
rb. s, półroeznie rb. 2.50. 
Adres redakcył 1 administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 46 


AE" z 


w 7-mio klasowym Zakładzie naukowym z pensyonatem 


Stefanii Kaczorowskiej 


auozycłelka wykszt. zagranicz: 
pos. pols, franc. dosk., niem. 
teor., poszuk. pos. demi-pl., lub do 
towarz. listow. Nesterowska 26 m.5.- 
3564__ 


W Białej Cerkwi 


dom do sprzedania przy ul. Rosto- 
wej. obok poczty, zapytać: d. Sikory, 


2509 
Pokój 


duży z osobn. wejściem 
lokatorowi. Puszkińska 5 m. 3. 3570 


a 7 WOJSK OPK EE 


do wynajęcia stałemu 


poszuk. miejsca ekonoma w du 
żym maj. 23 łat prakt. wzorow, 
gospodar., posiada świadect, i reko- 


mend. p. Hornostajpol gub. kijowsk 


| w Warszawie Złota 47 (róg Sosnowej). „ROREZNĄ wprost Puszkińskiej. | sye, a także formuje komplet dzieci Ar Bale: sz 
Zapis pensyonarek, półpensyonarek i przychodnich od d. 20 sierpnia ielki wybór wag do zboża it. p.j Jo ogródka freblowskiego od 15-g0 | po 25 rb. całodz. utrzym. w spo 
od lod. 10-2. Egzaminy wstępne od d. T- -g0 września, lekcye poi Okulary, binokle, lornetki, sierpnia. Mała Podwalna 10 m. o. polsk. red 2 uczniom Faj stał. Tak" 


przyrządy matematyczne i lamp- Warunki umiackowane. 
ki ciektryczne, -595 


5 września. Stypendystki kolei wiedeńskiej 7 ustępstwem, 3546 3554 


pol. Funduklejowska 80 m. 12, 358, 


"Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


Drukarnia Dolska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. 


Rokk kk; dezaczikk 
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zm 
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sA 


> RK 

energiczny leśniczy po- 
Młody: szuk, paady nadleśnego 
lub leśniczego posiada chlubne świa- 
dectwa, referencye większych mająt 
ków |. Z. Kraju oraz rzędowe. Prak- 
tyki 12 lat, obeznany z wszechstron 
nem prowadzeniem gospodarstwa 
leśnego, eksportacyą, taksacyą i kultu- 
rami, referencyc osób znanych f.as 
kawe oferty uprasza nadsyłac st. Po- 
pieluchy gub. podolskiej, j. Kusze 
lewski. 3323 
Nauczycielka młoda. rutyn. (pols. 
franc.; muz, świadect.) po z, pos 
Adr. Krasiłów, woł. g post-rest. X: N. 
3556 


w, 
7a. 


Dia uczącyć h się 


panien i dzieci 


całk. utrzym., opieka, deke. muz, kon 
frunc. Strzelecka 2rm '10. 2357 


Poszukuję Kupna majątku 
ziemskiego oú 509 do 1coo dziesią 
cin, dobrze zagospodar, na dogod 
nych warunkach, DEZ posredników. 
Okresloną powinna być rzeczywista 
ilość wszystkiego. znajdującego się 
w tym masątku. Od stacyi kolei bacz- 
nej 2, od szosy da 4 mil najwyżej 
może być oddalony. Adres: gub ka- 
liska p. Działoszyn w Wąsoszu Aie- 
ksander Wodzyński, 3561 


poszukuje się zaraz nauczycielki 
na wieś z gimnazyaimem wy kształ 
ceniem, znająca- praktycznie t teore- 
tycznie francuski i niemiecki, Po- 
żądana muzyka. Puszkińska Ne 32, 
mieszkania 5 ;ąd godziny g ze ro-cj 
rano i od godziny 3€j do ‘pej bo: 


południu. 36ro 
»» R2-Kar, ow 
„Biuro pracy” Poor Mata 
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dia szukających pra 
icy młodych katoliczek p. n. „Śchro 
nisko św. Jadwigi“. 12774 _ 


| Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEJ 


Lublin, Krakow.-Przedm. 22. 
Poleca nauczycieli, nauczyc., franc., 
niemki, ireblanki, gospod. 515 


Ważne dla Rodziców. 


Z pozwoł. władzy szkołnej w roku 
szkol. roxr-rz przy drugiem gimnaz. 
mesk. w Zytomierzn u wd. po D rze 
Dąbrowskim otwiera się pensyonat 
dla uczni. Zapewnia się troskliwa 
macierzyńska opieka, hygien. odżyw., 
franc. konwers., a dla uczni klas niż, 
korepet. na miejs. Zwracać się list, 
można od 15 lipca pod następ. adr. 
Gimnazyalna 10 Kazimiera Dąbrow- 
ska. 3005 


Majątek polski 


od st. Jaroszenka 12 w. 270 morg. 
Ogród owocowy 30 morg. w tem 10 
młodego, nowomurowany pałacyk, 
wodoci: AK, wanna, umywalki, water- 
klozety unitas. Zabudowania folwar- 
ku, 25 koni, 30 krów. Żywy i mar- 
twy inwentarz. srasnoje, podol. g. 
Czeremoszne Št. Marczewski. 3337 


X pozw. władz. wyż. mogę przyj 
2 uczni. Zapew. opieka, utrzym. 


fi | dobre. M.-Włodz. 45 m. 17. Włyńska. 


3345 


farbow. każdą rzecz 


na jakibądź kolor. łatwo może 
każdy u siebie w domu, kto na- 
będzie spec. zagran. farbę w 
Petersb. skł. apteczn. Kijów, 
Kreszczatyk 43 lub filia Beza- 
kowska g. Cena jedn. pacz. z 
opis. 15 kop. Zamiej. za zalicz. 


pocztowem. 3389 
pe “sprzedania gniady ogier E 

den, czystej krwi ro lat, 2 arsz. 
3 Í pół wersz. od Skocz- Boja i Dark- 
Launten. Cmag. Ks. Lubomirskiego. 
Biała Cerkiew. Pułk Ułanów, pod- 


porucznik Dekański. 3348 
ów Roz polski 
Krym Jałta ŚSinz* auy o 


gród, śliczne widoki na morze i gó- 
kuchnia 


ry, komfort, zdrowa, u- 
względniająca wszelką dyetę; pis- 
ma “polskie. 3488 


Nauczycielki 


wyższe, średnie, pedagogów, cudzo- 


ziemki, poleca 'Biuro Jahoałkowskiej. 
Warszawa, Jerozolimska 82. 3125 
Wydawcy: 


Atdi 


Telefon 764. 


a Urorzycośći Sierpniowe przygotowano w olbrzymim wyborze 


P+ 


ZAKŁADÓW NAUKOWYCH 


add się zamówienia na mundury wojskowe i ministeryalne 


E Firma jest w stosunkach z Towarzystwem Współdzielczem urzędników Dróg Południowo - Zachodnich i 2 Oficerskiem ZE 
Towarzystwem Ekonomicznem. 


A, 


SEES EE E KŚ 


No zz 


seg 


n 


2 
` 


p7 
D 


KAZ PEPI 
Aio s%ła 

=p 

£ 4 
„Pe. s. 
Bu” FES 


2 


cy 


dsk 


3 


o 
s* 


3593 


5 
2z 


zy 


- © 


+: 
dminjstraepi 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien 

nika Kijowskiego" nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domu pol 

skim, porozumieliśmy się z wydawca 
mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko nasrym prenumera 


iorom. 
ią 1 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa rake 


a tomy, Bo Ilustracyi lIJinicza, duża 

mna Polski r podziałem na woje: 

o iwa: Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego": ` 


Rb. I kop. nh 


iw ozdobnej EMO 


Kraków $ 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Rb. 3 7 


(cena księgarzka rb. 5). 
(W ozdobnej oprawie) 


Na prowivcyę wysyłamy za zalicze 
niem z dołączeniem kosztów prze 
? syłki 
A panienki, kompletne 
Przyjmę utrzym, korep, utrz., 


Konwers. franc., trosk. opieka i pian, 
W. Podwalna 16 m. 9 od 4—6. 35c2 


Potrzebny korespondent-ka 


pol. znaj, język ros. i niemiec., oraz 
pis. na maszynie. Oferty z próbą 
pisma, odpisami świadęctw lub refe- 
renc. do Biura „Reklama“ Kreszcza- 
tyk 4r sub „Korespondent“, 3648 


Nowości 


Suknie i Kostyumy. 


GOTOWE: 
Palta, 
Kostyumy, è 
Suknie, 
Bluzki, 
Szlafroki, 
Mundurki szkolne 
15, 16 i pół i 18 Rb. 
Fartuszki 
166, i.70, 1.80. 


E. Hers 


4 Prorezna. 


WINNICA = 


prenumeratę do p,Dziennika Ki» 


3550 


jowskiego!! przyjmuje 


Kmer A, Potemkowskiego 


nia 


Tomasz Michałowski, 
Antoni Czerwiński 


